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Sprawa szkolna w Królestwie polskiem.
(Od naszego korespondenta).

W arszaw a  5. września. Znowu z początkiem 
roku szkolnego na pian pierwszy Występuje spraw a 
szkolna, chociaż niestety, od walk* odwykłe sp o ­
łeczeństwo zaplątało się jak rycerz niedołężny we 
własny rynsztunek bojowy... Szkoła polska — to 
au tonom ia Kongresówki. Usuwanie kategorji urzę­
dników rosyjskich, zwanych nauczycielami (nie przez 
ironję losu zgoła, oni bowiem istotnie kształcili 
ogó ł nasz na karnych niewolników) prowadzić musi 
do usunięcia Rosjan ze wszystkicn urzęaów , więc 
do  sam orządu.

B ezrobocie szkolne miało ważne znaczenie dla 
walk; o  sam orząd, było etapem  wciągnięcia do 
mej szerokich kó ł społeczeństwa. Rozumiały to 
sfery mirująee pokój nadewszysiko i pom im o bra­
ku wśród ugodoweów  i g roszorobów  naszych nie 
cnęci do szkoły polskiej a przywiązania do rosyj 
skiej, ludzie ci oświadczyli się przeciw bojkotowi.

Na razie fala uniosła jednych, zalała usta in 
nym, ba nawet płukać zaczęła kieszenie niektó­
rych, dziś jednak wszyscy wracają na stanow isko 
„z wieku i urzędu* sobie należne, aby wszelkimi 
sposODami kraj .pacyfikow ać". Mają w podarunku 
od rządu rosyjskiego dla siebie w olność prasy i 
zgrom adzeń. Wydają w druku przem ówienia pa­
nów, zaszczyconych zaprosinam i r.a konferencję 
u pana hrabiego Krasińskiego (gdy p i e ś n i  
dziadka giną, wnuk chce reprezentow ać c z y n y ! )  
D iukują nawet urywek z listu pryw atnego Sien­
kiewicza, narażając najtaktowniejszego człowieka 
w Polsce na nietakt. B roszurkę sw oją rekiam ują 
w „Słowach* i „Rolach", a współczując zubożeniu 
ogółu , napychają nią bezpłatnie skrzynki do lis­
tów  po dom ach ludzi, którzy już i tak ponieśli 
wydatek na kupno odpowiedzi profesorow i Aske 
nasem u.

Prof. A. waży z matem atyczną ścisłością słow a 
sw oje, unika system atycznie frazesów nuslych, n a ­
leży więc brać pod uwagę każde zdanie, które 
spotykam y w jego artykule, u nas zaś zbyt skwa­
pliwie pom ijać zaczęto to  wszystko, co pr. A. pi­
sał o  „ c e l o w e j " ,  „ c i ę ż k i e j  z e  s z k o ł ą  
(rosy jską) p r z e p r a w i e " ,  o  „ o b o w i ą z k u  
w y s t ą p i e n i a  w i m i e n i u  p r a w  i p o -  
t i z e b  s w o i c h * ,  o  konieczności reform y szkoły 
„macoszej*... zatrzym ując się jedynie na jegc kry­
tyce bezrobocia szkolnego. Tak postępow ać nie 
należy, jak nie naieżało napisać tego, co napisał 
pr. A. i... umyć ręce, jeżeli bowiem artykuł zrobił 
sw oje, przekonywując wielu o  potrzebie zaniecha­
nia strajku, to  pr. A. nie zrobił swego, nie „ z a ­
h a r t o w a ł  i z a c h ę c i ł  d o  d a l s z y c h  r o ­
z u m n y c h ,  s t a t e c z n y c h  w y s i ł k ó w ,  k t ć  
r e  d o b r ą  s p r a w ę  m u s z ą  n a r e s z c i e  d o  
p o m y ś l n e g o  w y p r o w a d z i ć  k o ń c a " .

Szlachetna i piękna odpow iedź „Nieznanego* 
ł  mniej szczęśliwe wydawnictwo P. P. S., ucieka 
jące s.ę do nazywania pr. A. historykiem  szkoły 
krakowskiej — świadczą, iż „pacyfikacja" niełatwo 
przyjdzie.

Tymczasem ruch w kierunku zdobyw ania szkoły 
prywatnej polskiej w całej pełni. Wykład w 3 kla- 
saen niższych rozstrzygnięty na korzyść języka 
polskiego, lada dzień przyjść m a koncesja na kiasy 
wyższe. Szkoły handlow e pryw atne, żeńskie mają 
już język polski, w zorowa szkoła kom ercyjna war­
szawska m ęska kołace w Petersburgu o  utrzym a­
nie podatku kupców  warszawskich, pom im o prze­
kształcenia na szkołę polską, spraw a rozbija się 
o  to, że między kupcami warszawskimi n są Rosja-

j nie wyznania praw osław nego lub m ojżeszowego, 
którzy pokrzywdzeniby byli, płacąc podatek r;a 
szkołę polską „bez praw* (bez prawa publicz­
ności).

Jak w iadom o szkoła ta s(ała świetnie i była 
w istocie zakładem  ogolno kształ ącym, do każde­
go uczn a, m im o wysokiej opłary dokładano 150 
rti.bji rocznie, bez sabsydjum  więc, czyli podatku 
stałego utrzym ać się nie będzie, mogła. Pow stało 
sp o ro  nowych szkół prywatnych, wniesiono po ­
dań jeszcze więcej... Jest ruch o s z k o ł y ,  lecz 
niema ruchu w S z k o t a c h  prywatnych. Dawniej 
przepełnione renom ow ane zakłady stoją pustkami, 
now o otwierające się dla braku uczniów nie mo 
gą rozpocząć zajęcia, zresztą większość szkół pry­
watnych wyższego typu czeka na ostateczną decy­
zję rządu w spraw ie języka polskiego, rodzice 
zaś chyba czekają również, albo się boją „zam ie­
szek*' boją się stanu wojennego itp., przeważnie 
bowiem wstrzymują się z posyłaniem  dzieci ao  
wszelkiej szkoły.

Tymczasem szkory rządowe zapełniają się, 
nie jest to  jednak fakt zbyt alarmujący. Rokrocznie 
liczba kandydatów przewyższała wielokrotnie licz­
bę wakansów, egzamin, zwłaszcza dla procentow a­
nych żydów, był trudnym  konku em, w tym ro ­
ku zdaje egzamin pomyślnie, Kto tyiko zdaje, 
wogóle, gdyby się nawet znalazł w klssacn gim­
nazjalnych komplet, obwiniać o  to  naszego ogółu 
nie należy. Tak ludne m iasto, pełne ciemnego ży- 
dowstwa m oże tern żydow stwerr, najciemniejszem 
lub rosyjskiem , nieraz i niemniej ciemnem, drob- 
nem rn.eszczaństwem naszem zapełnić niejedną 
szkołę. Większość czeKa. jeżeli nie wyjaśni się 
sytuacja, to  nakazu jakiegoś z góry. Nakazem ta­
kim nie zdołała być decycja zjazdu m łodzieży ze 
szkół średnich, jako zbyt radykalna i na zieździe 
postanow iono nie wracać do żadnej szkoły, dopó  
ki nie będzie ona prawdziwie narodow ą. Większy 
posłuch m iała deklaracja wiecu srucharzy uniwer­
sytetu warszawskiego. Wiec słuchaczy był nieliczny, 
postanow iono (były projekty radykalniejsze „Spój- 
n i“ i mn;ej radykalne „Bratniej pomocy**), ostaie- 
cznie siraik przedłużyć, rzekłbym, o  ile nie o b a ­
wiałbym się podrażnienia młodzieży — rozwiąza 
nie jego złożyć w ręce rządu, Strajk m a trwać, 
wobec tego jednak, że dotąd dokum enty niektó­
rych słuchaczy nie są im zw rócone przez władze 
uniwersyteckie, ani też zostały odebrane, posta­
now iono, by nadal nie żądać od władz tych zw ro­
tu dokum entów , zachowując tym sposODem „stan 
akademicki**, tj. pewną liczbę słuchaczy zapisanych 
w’ nieistniejącym uniwersytecie. Wiec potępił i za­
kazał utizym ywania iak.chkolwieknądź stosunKów 
z uniwersytetem, stąd nawet słuchacze, zagrożeni 
poborem  wojskowym nia m ają prawa wykazywa­
nia przed instytuciami poborow em u że im się, 
jako nie wykreślonym z listy należy prolongata 
uniwersytecka.

Nakaz chcą stworzyć sfery ugodowe. Jakieś nie­
znane figury, choć podobne zamożni ludzie, aranżują 
wiec „Ojców*. Uzyskanie pozwolenia na wiec m i­
m o stanu w ojennego dość wyraźnie świadczy o 
celu aranżerów- Ojcowie, pragnący wziąć udział 
m uszą starać się o  bilety imienne, przy wydawa­
niu przedwstępnych jakichś świadectw na praw o 
uzyskania biletu wejścia następuje indagacja : gdzie 
syn się uczy etc. W ciągu pierwszych dni paru 
wzięło z tysiąc. Wiec odbyć się m iał 10, bm., 
został jednak odroczony. Inicjatorowie spodzie­
wają się, że w braku na nim kobiet, elementu, 
uw ażanego za radykalny, anarchistyczny, patrio­
tyczny, lekkomyślny etc., wszystko pójdzie jak

z płatka i rozsądek trzeźwych ojców zatryumfuje, 
głosząc pow rót do szkoły wszelkiej. Czy dyskusja 
będzie dozw oloną, czy też, jak zapewniają inni, 
nastąpi jedynie głosow anie rajne z a  lub p r z e ­
c i w  bojkotowi szkoły rosyjskiej, w iadom ą jest 
rzeczą, iż role są rozdane czy rozeb-ane zawczasu. 
Inicjatorowie m ają gotowych o j c ó w ,  gotow e 
prezydjum, kom isję obrachunkow ą etc. Rachuby 
jednak niekiedy zawodzą, kto wie, m oże już p o ­
wróciły z w akacji: Związek unarodow ienia szkół, 
Koło wychowawców i wszelkie inne komisje, ko- 
rmtety — m oże i tam  są „ojcowie*...

B o M ta .

*

Młodzież polska i jej zadania*
IX. v

iNie chcę być źle rozumiany.
Prószę nie sądzić, że brzemię uczynionych 

zarzutów  składam  bezwyjątkowo na skład socjalny 
ND. — lub na jej wszystkich adherentów .

Szczęściem  naszem , w warstwie średniej inte­
ligencji polskiej znajdziemy wielu, przed którymi —  
czołem , których postęp za pionierów  sw oich zu­
pełne ma prawo uważać. I Dyłobv niesprawiedli­
w ością tego nie podnieść. Jednak nie cofam , bo  
wyjątki nie ODaiają reguły, a ci ludzie, na usługach 
szerszego interesu, nie przekreślą w rachunku, sob- 
kostwa innych

Również byłoby zacietrzewieniem i tendencyj­
nością upatryw ać złą wolę u wszystkich zwolen­
ników ND. Wierzę najmocniej, że wielu z nich jest 
wysokich zalet charakteru, że wielu z nich szcze­
rze ufa, iż hasła i drogi, które ND. wskazuje, naj­
rychlej i najlep.ei wiodą do celu, a mniem ając ND 
głosicśelką „świetej sprawy" wszelkie w niej chvby 
widzą nieznacznemi usterkami. Jednak i tu nie co­
fam, bo nie obchodzą mnie jednostki i nie je cha­
rakteryzuję, a 'e  odpow iadam  na p y tan ia : czyje in- 
teresa ND. zastępuje ? jakiemi chodzi drogam i ? 
,aki jest jej Kierunek myślowy ? Określiwszy do- 
szJiśmy do wmosku, że porozum ienie z ND. jest 
niemożliwością.

Ody sami porozum ieniu wstręt czynią, trudno 
wymagać, byśmy z nimi do zgody przyszli. — Lecz 
mniejsza o  to! takie stanow isko nie m a zasadni­
czego oparcia. Oznacza tylko, że nie m ożem y, a 
zasadniczo rzecz biorąc, odpowiedź brzmieć m u s i: 
nie pow inn iśm y! Nikt chyba nie wątpi, że w na­
szym wypadku odpowiedź tak brzmieć będzie.

Nie w olno bowiem obojętnie patrzeć (gdyż 
jest to  milcząco przyzwalać) jak pod flagą ultra- 
polskości przemyca się kontrabandę burżuazyjnych 
interesów.

Nie w olno obojętnie słuchać, kiedy np takie 
„Słow o Polstcie* apeluje do najniższych uczuć i 
argum entów  (kryjąc je pod szatę^ wygórowanej 
obywate>skości), żeby tylko zohydzić wrogie sobie 
stronnictw o i jego pracę w Królestwie, żeby tylko 
zaszczepić trwożącem u się irredentą i rew olucjoni­
zmem, galicyjskiemu filistrowi przekonanie, że ND. 
jest jakby stw orzoną dla niego partją.

Nie w olno wreszcie być niemym i bez ruchu, 
kiedy toż sam o „Słow o Polskie" dz.eń w dzień 
zatruwa systematycznie mózgi urabia pojęcia ! cha­
rakter czytelnika na m odłę naredew ego  egoisty, 
obdarzonego w każdym względzie zaletami kauczu­
kowego człowieka.

Iież goręcej przeciwdziałać winniśmy, widząc, 
że nam  najm łodszycn dem oralizują, że „duszę im 
k ra d n ą* ; wyzuwają ich nie już z rom antycznych, 
ale i z etycznych „przesądów*. Przyuczając zaś na
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kłam stwie i bałam uctw ie swojej prasy i swoich 
koncepcji — cóz z nich ND. zrobi więcej, prócz 
koszlawej podobizny wszech niemieckiego szowini­
sty w politycznem, a niemieckiego filistra w pry- 
watnem życiu ?

I toż m a być ideałem  m łodzieży ? !
W którem ś z m arcowych czy kwietniowych 

nrów „Słowa Polskiego"— nie przypominam  sobie 
zresztą daty—ubolewra p. Dubanowicz, że m łodzież 
za m ało  przyjm ują w towarzystwach i że zbywa 
jej na towarzyskiem  wyrobieniu. Nam zdaje się, 
że raczej zatroszczyć się należy, 1S£ m łodzież na­
sza więcej m iała „przywiązany eei do wieź wierz­
chołka", by jeśli nie wszystka i nie sam a szła, to  
przynajmniej najwyższą cześć żyw:ła  i za wzór so ­
bie brała wszystkich tych, co „w drogę, choćoy 
niepow rotną, ale prostą" idą „naprzód twarzą". 
Troszcząc się zaś o  to , musimy zwalczać ND. i 
nie w oino nam  żadnych z nią paktów zawierać.

Stan posiadania ND. w śród m łodzieży dość 
znaczny, ale nie groź ’y. ND żyje w walce z prze­
ciwnikami, gdy ci się u su n ą— martwieje. Liczebną 
potęgę zawdzięcza sym patykom .

Najbliżej obozu dem okratyczno narodow ego 
stoi grupka sodalisów  m arjańskich. Teoretycznie 
frakcje te różnią się, niemniej w praktyce najczę­
ściej chadzają społem .

Sodalisi marjańsr.y stanow ią młcd-:iutką aw an­
gardę odnow ionego klerykalizmu, wszakże ięKać 
się nie trzeba, by mieli z nicn urosnąć groźni na 
przyszłość kawalerzy mieczowi interesów  kościoła. 
Większość ich, to  bractwo nieustającej adoracji 
przewszechm ocnej protekcji, m niejszość, to  naiwne 
szczerze klerykalne ofiary jezuickich filutów. S po­
ro  jest także paniczów, którym  „nie w ypada być 
innych przekonań i którym  „w ypada" należeć do 
sodaiicji.

Soaalicje m arjańskie prosperują słabo, jedno 
tylko rnepoKoić może, że pod tern niewinnern mia 
nem propaganda kiery ju ln a  wciskać się poczyna 
oficjalnie do szkó ł średnich. Bronić się więc 
trzeba.

Reszta m łodzieży wstecznej lub na pó ł wstecz­
nej. nie posiada wyraźniej zaznaczonych p rog ra­
m ów ani bodaj charakterystyczniejszych masowych 
znam ion. Mówić o niej zbędne.

Postępow a młodzież sk łada obóz przeciwny, 
a w nim naczelne miejsce tradycją, reklam ą i zo r­
ganizow aną liczbą zajmują socjaliści.

Jak  w iadom o na terenie Królestwa działają 
trzy partje socjalistyczne złożone z Polaków , P. P. 
S. (Polska Partja Socjalistyczna), S. D. K. P. i L. 
(Socjalna D em okracja Królestwa Polskiego i Lit­
wy) i P. P S. P. (Polska Partja Socjalistyczna

„Proletariat"). Trzy te partje zwalczające się zacię­
cie, m ają również zwalczających się zwolenników 
wśród m łodz. galic. Przyłączmy jeszcze do wspo­
m nianych socjalną dem okrację galicyjską, a po j­
miemy jak niesłychana trudność znaleźć jtdną 
charakteryzującą, dla wszystkich tych odłam ów . 
Po za socjalizmem, k tó re '0  notabene pojm ow anie . 
realizowanie jest przedmiotem sporu  ̂ poszczególnych 
frakcji, wspólnych innych m ało. W dodatku rozbież 
ność poglądów i odm ienność stosunków  _ pośród 
socjalistów lwowskich, krakowskich i warszawskicn 
sprawia, że nie podobieństw em  jest mówić o og ó ­
le młodzieży socjalistycznej.

Om awiać też będę tylko dwie grupy P. P. S. 
i P. P. S. P.

Spraw socjalnej detnokr. galic. o sobno  nie 
rozpatruję, gdyż właśnie obserw ow ałem  ów czas 
przejściowy, kiedy S. D. G. przedzierżgałi się 
zwolna w P. P. S. dążąc do wytworzenia jednoli­
tej (przynajmniej ideowo) m im o przedział graruc 
partjś. Coś w rodzaju wszech P. P. S. Dziś stało  
się to  faktem dokonanym , a socjalnych dem okra­
tów galicyjskich na palcach zliczyć m ożna.

A dam  Zagórski.

Listy z kraju
J a s io . ( Kaliniewicz przed  sącUm). W sobotę 9. 

bm , odbędzie się przed sądem powiat w Jaśle, roz 
rozprawa karna p. Kaliniawicza, sekretarza narniestni- 

ietwa przeciw adw. dr. Michnikowi i tow. o przekro 
izenie z § 487 uk. Sprawa ta jest dalszym ciągiem 

znanej sfery r- Kaliniewicza, który wskutek uczynio­
nych mu zarzutów, zmuszony był udać się na drogę 
sądową, Powiadają, że namiestnictwo nakazało mu to 
uczynić. Jak wiadomo, wpłynęły w sierpniu z kance 
larji dr. Michnika przeciw p Kaliniewiczowi 3 donie­
sienia karne do tutejszego sądu o przekroczenie z §. 331 
uk. (naruszenie prawa domowego) Wszystkie te 3 
sprawy znajdują się obecnie w ministerstwie sprawie­
dliwości.

V/ odpowiedzi na te nierozstrzygnięte jeszcze 3 
skargi, wniósł p. Kaliniewicz przeciw dr. Michnikowi 
jako autorowi tych skarg i jego kljentom skargę o 
obrazę czci.

Rozprawę, wyznaczoną na godzinę 9. przedpołu­
dniem, prowadzić będzie sekretarz sądu p. Szostkie- 
wicz. Zastępstwo p. Kaiiniewieza objęła prokuratorja 
państwa, dr Michnika bronić Dędzie adw. dr. Sienkie 
wicz. Dr. Michnik p~owadzić będzie dowód prawdy, 
wobec czego rozprawa ta zapowiada się interesująco.

KRONIKA.
We Lwu wie.

— S p rz e d a ż  m ięsa  p ro w in c jo n a ln eg o  Jak
było do przewidzenia, sprzedaż mięsa prowincjonalne­
go okazała się bardzo pożądaną. Pierwsze kroki, jakie 
gmina coczyniła w ukróceniu wyzyskiwania oubliczności, 
są dowodem, że słuszne były domagania się publiczności 
i prasy, aby gmina na serjo pomyślała o gruntownej 
zmianie systemu aprowizacyjnego dla naszego miasta 
przez zaprowadzenie miejskiego przedsiębiorstwa do ­
starczania taniego mięsa. Wczoraj po raz pierwszy, 
nrm o rozmaitych przeszkód ze strony wyzyskiwaczy 
rozpoczęto na pl. Strzeleckim sprzedaż mięsa prowin- 
cjonalrego. Przedsiębiorstwo to jeszcze bardzo małe, 
przypuszczać jednak należy, że przy dalszych staraniach 
gminy, odda ono wielkie usługi i stanie się oezwa- 
runkowo regulatorem cen mięsa w lwowskich jatkach. 
Na razie ulokowano ns pl. Strzeleckim tylko trzy ławy, 
a dostawcami są żyazi z Nawarji, którzy wczoraj 
sprzedawał' tylko wołowe, cielęce i baranie mięso, 
wieprzowe ma Dyć dopiero dziś wprowadzone na ławy. 
Kontrola sanitarna dokonuje się nic w rzeźni miej 
skiej, lecz na pL Strzeleckim, co jest wielkiem ud )go- 
dnieniem dla przedsiębiorstw.

Wczoraj aostawiii kupcy na sprzedaż tylko 556 
kgr. różnego mięsa. Sprzedaż rozpoczęła się o g. 6 
rano i od te; pory do południa lawy rzeźnickie 
by t y  w’ ustawiczne na oblężeniu. Kupowano przeważnie 
drobiazgowo po ćwierć, pół ita. kgr. Gosposie ogól­
nie chwaliły, że mięso ładne i tanie. Jest ono tańsze 

'o  12 do 20 gr. na kgr., wieprzowe będzie jeszcze 
tańsze.

Na ławach wywieszono tablice, sporządzone przez 
urząd targowy, na których umieszczone kontraktowo 
ustanowione ceny mięsa. Wołowe liczą: polędwica 1 
kor. 28 gr., pieczeń krzyżówka i zrazówka po 1 k. 
2C gr., „roztratel", „rozbef" i usztyk po 1 k 12 gr., 
kark, żebio, łopatka i pierś po 1 kor. kilogram. Cie­
lęce tylne po 1 K. 40 gr., a przednie po 1 k. 20 gr. 
za kgr. Baranina tylna 1 k. 12 gr,, przeania 1 kor. 
ża kgr.

Zapewniają, że z każdym dniem sprzedaż będzie 
się ilościowo powiększać, wielu bowiem przedsiębior­
ców prowincjonalnych, którzy bądź Uprzedzeń-, bądź 
bałamuceni przez lwowskich pośreaniKów-wyzyskiwa­
czy, usunęli się 00 sprzedaży; przekonawszy się, że 
konkuienci ich robią interesa, ściągną się Jo Lwowa 
gremjalnie i na kilku pun
magistrat utworzyć ławy z•

Wobec pogróżek, jakie z interesowanych kół wy­
chodziły przeciw handlarzom z prowincji, policja za­
rządziła, żeby przy ławach utrzymywało straż kilKu 
policjantów i ajentów policji.

Gach miasta będzie mógł 
tanim mięsem.
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WfrdŚ drzew i zieleni.
VII. C yt; di la.

Dwie wieże od  Pełczyńskiego stawu, jedna od 
ulicy Kopernika, jedna od G o łęb ie j: a więc czte­
ry krągławe wieże otaczają czerwony budynek, 
przełam any we środku w dwa skrzydła, wybrzuszo­
ny od wnętrza w kolisty bastjon, a od strony placu 
p. isziry w strzelnicę dla wiwatowych arm atek. 
Wszystkie obrazy i śpiewy militaryzmu skupiły się 
na tej p rzestrzen i: nocne hasła posterunków , wi­
sząca bielizna na kratach okiennych, łom ot Korr.iś- 
nych obcasów  na m ustrze i śpiewanie trąby na 
wszystkie sposoby i hasła na czynności dzienne, od 
pobudki porannej, aż do wieczornego snu. A gdy 
chwilami ucichnie war i klątwa koszarow a, to  
gdzieś z głębin dobywa się tęskniąca za uciechami 
m iasta piosnka:

„Chciałem ja raz iść do miasta 
„A pan kapral „antretenu i basta 
„Sztrozaki prać, deki klopać 
„Ale nie do miasta... i t. t.

Chociaż bow iem  cytadela w sarrym  jest śro d ­
ku rmasia położona, chociaż to  rrrasto  wciska się 
v jej korpus jak daleko tylko m ożna, tak od ulicy 
C ytaaehej, Gołębiej, Supińskiego, jak i od Łaza­
rza i W ronowskiej — to przecież świat tam  inny, 
zupełnie inne życie, inne nawet powietrze i inna 
przyroda.

Dziwna jednak rzecz, jak ta biedna, tłum iona 
na każuym kroku, a taka przecież bujna i piękna 
przyroda lwowska, wyzłocić potrafi nawet... kosza­
ry Te pod sznur wyciągnięte m ury, plar? rurG *"1',
tw p c -:.?'p':p'su ć.ia acncSności organów

feldfebla, jaKżeby smutnie, ponuro  i kazam ato wo 
wyglądało, gdyby nie bujna zieleń, figlarne wybry­
ki terenu i ccły krajobraz cytadeli. Wszystko się 
tam zoiesło z dobrym  uśm iechem  dla doli ż o ł­
nierskiej. Od ulicy Łazarza spocznie oko na p ła­
skiej, przestronnej równinie, ujętej w ram y drzew ne; 
od Cytadelnej park się roztoczy cienisty z zielo 
nym kobiercem  trawnika, spadnie do ulicy M o­
chnackiego stok zasiany ogrodem  warzywnym; 
górskie złudzenie da strona od Pełczyńskiego sta­
wu; ierasy się m iejskie spiętrzą od  ulicy Lelewela.

Więc nie dziw, że zanim  tutaj koszary stanęły 
była ta okolica A rkaJją lwowską, letnią siedzibą 
patrycjatu miejskiego. Sam król Jan  Kazimierz tu 
m ieszkał i wrzasu zażywał po chorobie i klęskach 
swojego panow ania. Od ulicy Gołębiej zwłaszcza 
piętrzyło się od dworków i dom ków letnich. Tu­
taj „nad sam ym  trzech pagórków  pyskiem " m ie­
szkał burm istrz, poeta i chluba Lwowa starego, 
Bartłom iej Zim crow icz, tu swe sielanki śpiewał on 
„Rozvmund ucierzn j", zwabiony położeniem  roz- 
kosznem i widokiem miłym tego miejsca, skąd oko:

„Patrząc na miasto i wydatne szczyty 
„Wyssogrodu *), widząc stąd to góry nadęte 
„To równiny wysmukłe, to wąwozy kręte 
„To pola w szachownicę kształtnie usadzone 
„Coraz bierze uciechy stąd nieuprzykrzone.

Właściwie cytadela dzisiejsza obejm uje trzy 
wzgórza zwane dawniej góra Kaleczą, Pełczyńską 
Szemberka, później W ronowską. Każda z tych gór 
m iała swoich właścicieli, a wszystkie razem okryte 
były „sadowiną, ogrodam i, winnicą, gajem i pola- 
mi“ . W ich grobie Szem berkowa góra, ta od ulicy 
Kopernika, najwyższą była i jakim ś niezwyk ym 
su kształtem odznaczała. Na niej to  znalazł w 
pierwsze; połow ie ubiegłego stulecia, archeolog 
Żegota Fauli, kam ienie jakieś dziwne, niby resztki

! ) Wysokiego Za:r.ku.

pogańsk:ch ołtarzy i posąg siarożytny, podobny 
nieco do tych, które lud „babami*1 nazywa. W 
późniejszych wiekach Szem berkowa góra odegrała 
pew ną roi?, w czasie ooiężenia Lwowa przez 
Turków  w r. 1672, skąd baterje tureckie g rznraty  
na m ia s to . a tradycja lwowska dziś jeszcze 
to  miejsce chętnie „szańcami tureckiemi*1 na­
zywa.

Na stokach tó ry , od strony ulicy W ronowskiej 
pow stał przy końcu ośm nastego wieku dw orek 
szlachecki, zbudow any w stylu francuskim, k tó ry 
wraz z pięknym ogrodem , wysadzonym lipami, a 
spadfiącym  aż ku stawowi Pełczyńskiemu z „ron- 
diem “ zbudowanym na samym szczycie góry, s ta ­
nowi piękną i uroczą posiadłość. Posiadłość ta, 
oyła o k o ło  r. 3767 w łasnością cześniKOwej now o­
grodzkiej Marianny Wilczyńskiej, tudzież Ignacego 
Koszutskiego. Od nich nabył ją Ignacy Czosnowski 
za sum ę 5800 złp. a od  tego ostatniego P iotr Za- 
bielski. W r. 1791 całą tę realność nabył Stani­
sław  W ronowski radca lwowskiego forum  nobilium  
człowiek niezwykle wykształcony, zDieracz książek 
i starożytności, am ator sztuk pięknych, chodząca 
kionika Lwowa. Lubiał się zacny m ecenas zaba 
wić także — więc dworek jego rozbrzm iewał u- 
stawicznie gwarem i wesołością, skupiając dokoła 
siebie, co najinteligentniejszego Lwów wówczas po ­
siadał. Tutaj też w latach 1804— 1807 znalazł 
przytułek i teatr polski, po wyjeździe Bogusław ­
skiego i ustąpieniu Kamińskiego do Kamieńca po ­
dolskiego, Były to  najsmutniejsze czasy dla sceny 
polskiej, właśriie wtenczas, gdy niemiecki teatr 
rozpierał się butnie w gm achu przerobionym  z 
franciszkańskiego kościoła. Wtedy W ronowski 
zorganizow ał trupę am atorów , k tóra przez trzy 
lata, daw ała w jego Dałacyku bezpratne przedsta 
wienia polskie, cieszące się ogrom ną frekwencją 
lwowskiej publiki. Pałacyk ten istniał aż do  roku 
1895 i zburzony r03 tsł tak doszczętnie, że 
nawet foiografja jego nigdzie się nie dochow ała.
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—  Kaplica na Ł yczakow ie, Wczoraj w połu- 
anie odbyło się poświęcenie kamienia węgielnego pod 
budowę nowej kaplicy-na górnym Łyczakowie. Uro­
czystość odbyła się w stcromnych rozmiarach wcbec 
garstki obywateli łyczakowskich.

— W ystawa lokalna prac uczniów iękudziel- 
niczych w e  Lwowie. Otrzymaliśmy komunikat na­
stępujący. „Biuro dyrekcji wystawy zostaje 11. bm. 
przeniesione do „pałacu sztuki“ na placu powystawo- 
i«ym, dokąd należy od powyższego dnia dostawiać 
wszystkie zgłoszone wyroby w godzinach od 9. do 1. 
przed i od 4 do 6 po południu. Nadmienić należy, 
że wystawa starożytnych zabytków zapowiada się nad­
spodziewanie dodatnio. Wszystkie cechy z całego kra­
ju nadsyłają przechowane u siebie oryginalne dyplomy, 
insygnia, sztandary, różne odznaki, godła iip. sięgają 
ce jeszcze XIV stulecia. Dział ten obejmuje z górą 
po nad 1.000 nadzwyczaj ciekawych i oryginalnych o- 
kazów, między którymi w.ele wysokiej wartości real­
nej a większe; jeszcze pod względem archeologicznym".

Program tej wystawy jest następujący. W pa 
łacu sztuki na placu powystawowym środnowy 
westybul użyty będzie na salon wstępny dla promena­
dy i umieszczenie muzyki W salonie tym ogrodnicy 
tutejsi urządzą rek’amową wystawę z kwiatów dekora­
cyjnych, Po lewej stronie od wejścia do pałacu umie­
szczoną będzie wystawa prac uczniów rękodzielniczych, 
a w przyległych mniejszych salach urządzone będą 
warsztaty, przy których będą uczniowie zatrudnieni 
podczas zwiedzania wystawy. Po prawej strome od 
wejścia umieszczoną będzie w jednej lub dwóch salach 
wystawa rysunków i modeli ze szkoły przemysłowej 
i ze szkół uzupełniających.

W tym samym budynku umieszczoną będzie wy­
stawa starożytności cechowych w jednej sali dużej po 
ltwej stronie od wejścia położonej. Na wystawę tę 
dopuszczone będą przedmioty: Sztand ury dawne i te­
raźniejsze, godła i berła cechowe, skrzynie (Lady), 
krzyze, kubki, pieczęcie przywileje i t. p

Sale wystawowe zostaną odpowiednio udekorowa­
ne i zaopatrzone w stosowne sprzęty do umieszczenia 
przedmiotów wystawowych.

Wyroby wystawowe ugrupują się na cztery prze­
działy, a t o : a) odzież, obuwie, wyroby ze skóiy, 
iapicerskie, siodlarskie, kufernickie, kołdraskie, ręka- 
wicznickie, bandaże i t. p. b) Wyroby z metalu 
w ogóle, c) Wyroby z drzewa, papieru, kartonu, sło 
my, łyka, kauczuku i t. p. d) Wyroby spożywcze, a 
to : cukiernickie, piernikarskie, masarskie i rzeźnickie.

Wozy tramwaju elektrycznego, kursujące na prze­
strzeni do wystawy, zaopatrzone będą w odpowiednie 
napisy, wskazujące kierunek i drogę do wystawy.

Wystawa trwać będzie w czasie od 16. do 30. 
września 1905, a uroczyste jej otwarcie nastąpi w nie­
dzielę 17. września b. r o 10. godzinie rano, przez

Sam Wronowski um arł w roku 1829, ilcząc 
sto  sześć lat życia. Posiadłość jego wraz z całą 
gorą W ronowską, otrzym ała w cosagu jeszcze 
w roku 1806 córka Józefa, zam ężna za Fabianem  
hr. Humieckim, która po śmierci męża poszła pod 
kuratelę.

Wtedy to  przyszedł w posiadanie góry W ro­
nowskiej, zarząd wojskowy. Był mianowicie czas, 
kiedy rząd austrjacki zam ierzał opasać Lwów for- 
tyfiKacją, która się rozpocząć m iała właśnie od 
góry Kaleczej i W ronowskiej, Na nalegania ów­
czesnego gubernatora Galicji arcykstęcia Ferdynan­
da de Este zdecydowała się hr. Humiecka, odstą­
pić część swoich posiadłości, a mianowicie górę 
W ronowskich, k tóra stanow iła wówczas miejsce 
wycieczek dla Lwowian, skarbowi wojskowemu. 
Ponieważ jednak nie była sam ow olną i m iała 
innvch jeszcze krewnych, przeto skarb wciskowy 
po  długich ceregielach prawnych złożył 
jakąć kw otę do depozytu sądowego, 
przepadła gdzieś bez śladu. W roku 
budować począł cytadelę, a spraw a 
góry W ronowskiej, jakoś ucichła, 
śmierci hr. Humieckiej w roicu 1872

p o d o b n o ! 
Kwota t a ‘ 

1856 rząd 
własności 

Jedynie po 
w jej nekro­

logach znalazła się wzmianka, że ona to, by>a 
hojną ofiarodawczynią gruntu pod Cytadelę. A 
byłby się jej ten grunt bardzo przydał, kiedy 
przed śm iercią znalazła się w niedostatku i w no­
siła prośbę do tronu, o  wynagrodzenie za odebra­
ną na cele wojSKOwe w łasność.

W ostatnich dniach rozpoczął jej wnuk p. 
Wincenty Łodyński kroki, celem rewindykacji 
gruntu. W ten sposób lwowska cytadela znalazła 
się po raz pierwszy od swego założenia w ogniu 
w ojenujm . Czy papierow e bomby pozwów i replik 
zdobędą ją, czy też p. Łodyński odstąpi od 
oblężenia, za odszkodow aniem  wojennem , nie­
wiadom o.

protektora wystawy, w obecności reprezentantów wszyst 
kich władz, instytucji i korporacji rękodzielniczych 
zaproszonych gości. Korporacje rękodzielnicze zbiorą
się w dniu otwarcia wystawy, w Ratuszu o 9. rano,
stąd udadzą się w pochodzie z muzyką na czele do
gmachu wystawy na otwarcie

Zwiedzanie wystawy odbywać s;ę będzie co dzień 
me od 8, godziny rano do 6. wieczór. W dnie nie 
dzielne przegrywać Dędzie na wystawie muzyka.

—  Sejm g a licy jsk i. zwołany zostanie w paż 
dzierniku br a nie jak to chciał djablik — drukarsiti 
w poniedziałek. Zresztą, wynikało z telegramów, że 
sesja sejmowa projektowaną jest dopiero w przyszłym 
miesiącu.

—  Ż ydow ska szk o ła  w yznan iow a. Rabin 
„Ungarisch Brod", dr. Jung, wniósł prośbę do Rady 
szkclnej krajowej o udzielenie mu pozwolena zorgani 
zowania żydowskiego gimnazjum. wyznan.owego we 
Lwowie.

—  O krochm al z  „kotką". Od toku pojawił 
się w handlach Krochmal wyrobu krajowego, którego 
produkcją trudnili się kupcy lwftWsay pp. Gustaw Ba 
źant i Leonard Solecki. Już dawniej trudnił się pro­
dukcją krochmalu sam p. Bażant, gdy jednak pozyskał 
wspólnika, zmieniono dawną etykietę na pudełkach 
krochmalu. Mianowicie krochmal Krajowy miał obrazek 
na pudełkach wyobrażający manszety i żelazko, a na 
wierzchu tego obrazka umieszczono napis: „z kotką". 
Saska firma Hoffmanna w Lipskn zasypywała od dłuż­
szego czasu nasz kraj swuim krochmalem, na którego 
pudełkach była marka ochronna, wyobrażajaca kotka. 
Owoż ta okoliczność że wytwórcy krajowego kroch­
malu używali na swych etykietach napisu „z kotkiem", 
spowodowała proces sądowy. Firma Hoffmanna osKar- 
żyła pp. Bażanta i Soleckiego o występek z § 23 
ustawy o ochronie znaków towarowych, zarzucając im 
że w latach 1904 i 1905 świadomie wyrabiali i po­
zbywali krochmal opatrzony nieprawnie znakiem „kot­
ka". Niemcy domagali się, aby sąd skazał pp. Bażan 
ta i Soleckiego na zwrot kosztów postępowania kar­
nego, nakazał im zniszczenia narzędzi do wyrabiania, 
zniszczenia zapasów używanych etykiet i usunięcia ich 
z towarów, będących w obiegu handlowym, wreszcie 
tytułem odszkodowania zażądali od oskarżonych 10.000 
koron.

Onegdaj przed trybunałem karnym odbyła się 
przeciw pp. Bażantowi i Soleckiemu rozprawa. Obaj 
zaprzeczyli temu stanowczo, jakoby przez użycie na 
etykiecie napisu „z kotką* mieli zamiar podszywać się 
pod obcą matkę i w ten sposób swój krochmal spiże 
dawać jako wyrób niemiecki. Uważali bowiem swój 
wyrób za doskonały, przewyższający wyroby obce, co 
zresztą stwierdziła sama publiczność, domagając się 
wyraźnie w handlach krochmalu krajowego.

Przesłuchano szereg świadków, mianowicie sług i 
kupców. Służące zgodnie zeznawały, że kupując kroch­
mal, domagały s ;ę wyraźnie krochmalu Bażanta, jeżeli 
zaś żądały krochmalu „z koiKą", to były świadome 
tego, że kupują wyrób Hoffmanna jeżeliby nn wtedy 
dano krochmal z napisem „kotka", a nie z obrazkiem 
„kotki", to pudełko z napisem oddałyby, bo widziały 
idżnicę. Kupcy również potwierdzali, że kto żądał 
krochmalu z „kotką", dawano mu tylko krochmal 
wyrobu Hoffmanna. Sekr. Izby handlowo przemysło 
wej dr. S t e s ł o w i c z  zeznał, że Izba nie sprzęci 
wiała się zareiesłrowamu marki pp. Bażanta i Sole­
ckiego, bo nie uważała tej marki za identyczną z mar­
ką Hoffmanna. Zresztą w tej sprawie decyduje jeszcze 
ministerstwo handlu, które, jak oświaaczył p. Bażant, 
potwierdziło markę, nie dopatrzywszy się w niej po­
dobizny. Jako znawcy wydali orzeczenie kupcy pp. 
S a d ł o w s k i i  C z a r n e c k i .  Zdaniem ich marka 
inkryminowana nie megła stanowczo wprowadzać w 
błąd kupującej publiczności.

Rozprawa ukończyła się popołudniu. T r y b u n a ł  
w y d a ł  w y r o k  u w a l n i a j ą c y ,  podając w moty­
wach, że na podstawie zeznań świadi, ów i orzeczenia 
znawców, nie dopatrzył się w postępowaniu pp. Ba­
żanta i Soleckiego ani podmiotowej, ani przedmiotowej 
istoty czynu.

— Z izby sądow ej. Wczorai przez kilka gidzin 
od b yw ała  się przed trybunałem karnym, któremu prze­
wodniczył radca N a h I i k, rozprawa przeciw dwom 
słuchaczom wszechnicy pp. Arturowi I 'aiK lerowi i Na­
tanowi Korkesowi. Rozprawa była echem demonstracji, 
jaka odbyła się 20 lipca zr. wieczorem po zgroma­
dzeniu robotniczem, na którem omawiano stanowisko 
prasy wobec wielkiego strajku borysławskiego. Proku- 
ratorja oskarżyła d: Korkesa o to, że na czele tłumu 
kroczył ulicą Lindego z laska^ podniesioną do góry i 
w ołał: „naprzód1" Następnie wzywać miał demon 
strantów, aby szli na plac Dąbrowskiego ped loka! 
„Słowa Polskiego", krzyczał: „nańoa „Stowu Po1 
skiemu", stawiał opór władzy ita. P. Haskie! przy tej
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dowaniu. Pozatem oskarżono p. Korkesa, że 13. 1 sto- 
pada w Skale wmięsza się do urzędowania strażnika 
skarDowtgo, Mich Stankiewicza i słownie go znie­
ważył. "  ■

Ob«j podsijdni nie pizyznali się winy, twierdząc;, że 
przez organa policyjne został w sposob bardzo niede­
likatny zaczepieni, znieważeni, a wreszcie aresztowani 
i te  na inspekcji obchodzono się z nimi brutalnie.
""" Świadkami dowodowymi byli trzej funKcjcnarjusze 

policyjni, którzy .. zeznawali obciążające , "  wikłając 
się w szczegółach. Odwodowym świadkiem ' był 
p. Karol Einaugler. Zeznania jego różniły się od ze­
znań funkcjonarjuszy policyjnych i digtego , zasi. prok. 
p. S w i e r c z y ń s k i  zapowiedział, że świadka tego 
będzie ścigał. Obrońca podsądnych dr. M i 1 d w u r m 
podniósł w swem przemówieniu, że postępowanie po 
Ejcjj lwowskiej przy wystąpieniach publicznych, znanem 
jest bardzo dobrze a i świadectwa funkcjonarjuszów 
policyinycb w sądzie ’ „nie święciły dotąd iaurów" .. 
Domagał się więc, aby nie opierano się na zeznaniach 
świadków dowodowych.

Trybunał skazał p. Hasklera na 3 dni aresztu, 
z zamianą na grzywnę 30 kor., a p. Korkesa na 8 
dni aresztu.

—  Cholera. Protomedyk dr Merunowicz w ro 
zmowie z korespondentem „N, fr. Presse" wyraził 
przekonanie, że jakkolwiek nie jest wykluczoną możli­
wość przywleczenia w najbliższych miesiącach jeszcze 
pewnej ilości wypadków cholery do Galicji, to jednak 
nie ulega wątpliwości, że przy pomocy wydanych iuź

wydać się jeszcze mających zarządzeń ep;demja bę 
dzie zlokalizowaną i stłumioną. G wiele większe nie­
bezpieczeństwo grozić jednaK Dędzie wówczas, gdy 
wojska rosyjskie z dalekiego Wschodu powrócą do 
okolic nad granicę rosyjsko-austrjacką. Wtedy jednak 
nie cholera stanowić będzie najgroźniejsze niebezpie­
czeństwo, chociażby dlatego, że zarazki choleryczne 
rozszerzają się tylko na drodze ciał innych, szczegól­
niej wody, a nie powietrzem, lecz tyfus, który rozsze 
rza się przez powietrze. Z powodu długiej grar c\ 
galicyjskiej i notorycznego zaniedbania policji sanitar 
n°j w Rosji, niebezpieczeństwo przywleczenia za­
razy przez wojska mandżurskie będzie znaczne. Że e- 
karze spełnia w taKirn razie swój obowiązek i że lu­
dność podda się przykrym częsio zarządzeniom sani­
tarnym, tego dr. Merunowicz jest pewny. Ale są pe­
wne braki: orzedewszvstkiem brakuie ustawy o śred 
kacn zwalczania zarazy, niema też w Galicji instytutu 
dla; chorób zakaźnych, któryby przepro^adał djagnozy.

Do wczoraj me zaszedł żaden nowy wypadek 
cholery w kraju.

—  W ydział „Sokoła-M acierzy", zawiadamia 
druhów, chcących wziąć udział w wycieczce do Bory­
sławiu na u-oczystość poświęcenia sztandaru, że wy­
jazd nastąpi w sobotę 9. bm. o g. 2‘55 . popoł. we­
dług czasu kolejowego.

—  „Dożynki" „Sokół II." we Lwowie, urządza 
w piątek 8. bm. na placu powystawowym „Dożynki". 
Dochód przeznaczony na budowę własnej sokolni. ~

—  W yścigi Cyklistów urząd.:a w p;ątek 8. bm. 
lwowski klub młodzieży cyklistów i Tow. zabaw ludu 
i młodzieży w razie stałej niepogody w niedziele 10. 
bm. 1905. W programie s ą : I. Bieg gości. II. Bieg 
juniorów do 16 lat. 111. Bieg kilometi owy. IV. Bieg 
tandemów. V. Biej. mistrzostwa. VI. Bieg Handicap na 
rowerach. VII. Bieg moiorów. VIII. Bieg Omniurn Han- 
dicao.

—  T ow arzystw o ratunkow e udzieliło w sier 
pniu pomocy 441 razy — przy samobójstwie 5 razy. 
Członków wspierających liczy obeeme 1350, Służbę 
pełniło 9 lekarzy i 3 służących sanitarnych.

—  Z am ienił zarzutkę w niedzielę w kawiarni 
Monopol" pewien obywatel i przez cztery dni nie 
ważał za stosowne zwrócić cudzej własności a zabrać

swoją, która w kawiarni na niegc czeka. Jeżeli nie 
zwróci cudzej zarzutki do 24 goazin, pokrzywdzony 
właściciel uda się o pomoc do policji.

— Bunt chorych. Widownią niezwykłej awan 
tury, był wczoraj oadział chorób . skórnych w szpitalu 
powszechnym we Lwowie. Znajdujący się mianowicie

ym oddziale chorzy \ | Lczbie 120 osób zbunto­
wali się przeciwKo zarządowi szpitalnemu, żądając po­
lepszenia wiktu i innych udogodnień. Podniósł się kos 
losa'ny wrzask i miotanie sprzętami szp tdlnymi. We­
zwano policję, która sześciu chorych aresztowała i od­
stawiła do aresztów policyjnych, poczem zapanował 
spokój.

—  Pożar koszów  i w iór. Onegdaj popoł. pow­
stał pożar w piwnicy przy ul. KaźmicrzowsKie 1. 39. 
Handiarz owoców Samuel Schmslzbach miał tam ko­
sze z winogron i wióra drzewne, a praktykant skle­
powy Herman Weiss przez nieostrożne obchodzenie się 
z świecą w piwnicy spowodował zapalenie się wiór.
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cowała kilka godzin nad stłumieniem ognia. Musiano 
wyrąbać otwór w podłodze jednego z parterowych mie­
szkań i tą drogą gasić polar, Który mógł poczynić 
znaczne szkody w obszernych piwnicach, napełnionych 
palnym materjałem. Szkoda wynosi około 2UU kor. 
Sprawca pożaru przeląkł się i uciekł.

— C iężkie uszkodzenie. Pod koła dorożki 
nr. 70 dostała się onegaaj na ui. Piekarskiej 6 letnia 
dziewczynka, Stanisława Piturka. Biedne dziecko z o ­
stało ciężko potłuczone.

Z Krakowa.
§ P tzec iw  Cholerze. Osobna komisja pod prze­

wodnictwem wicepr. Chylińskiego zwiedzała onegdaj 
oddział chorób epidemicznych przy szpitalu Bonifrat­
rów i zarządziła uzupełnienie inwentarza oraz niektó­
re ulepszenia epidemiczne. Referat administracyjny w 
sprawie zauezpieczema miasta przed cholerą powierzy­
ło  prezydjum magistratu radcy magistratu Giodeńskie- 
mu. Podzielono miasto na rewiry i ustanowiono do 
nich komisje, mające odbyć rewizje sanitarne.

§ Zjazd praw ników austr. Koiei państwowych 
rozpocznie się dziś. Przybędzie około 60 prawników, 
w tein 8 z Pragi. Zebrani udadzą się do Zakopanego, 
zwiedzą Morskie Oko, a po powrocie zwiedzą Kra­
ków i odbędą narady w bezpośrednio obchodzących 
ch sprawach.

§ Pęknięcie rury w odociągow e]. Wczoraj 
skutkiem budowy kanału pękła rura wodociągowa na 
ul. Podzamcze. Ponieważ Wawel i szpital wojskowy 
zostały pozbawione wody, zaradzono temu położeniem 
prowizorycznej rury.

§ B udow a kolektora dla od wodnienia gruntów, 
na których ma stanąć szpital wojskowy od cmentarza 
do Wisły, oddano firmie Beller i Goldman w Krako­
wie. Do kosztów buduwy przyczynił się Wydział 
krajowy.

§ B ogaty  żebrak. Aresztowano w Krakowie za 
zeDraninę 75-letniego Herscha Moszkowica. Przy że­
braku tym znaleziono gotówką w banknotach 2.100 
kor., 2 kor. 36 gr. samą miedzią, książkę kasy 
oszczędności na 106 kor., oraz bankowe Kwity depo­
zytowe na 1.100 kor, Moszkowic ma dom w Podgó­
rzu wartości 30.000 kor. i sklep korzenny. Był on 
karany 8 razy za żebraninę, zaś aresztowany za że­
braninę 14 razy

$Tą prowincji.
^  Ze S tan isław ow a donoszą: Uzupełniający 

wybór do Rady państwa z V. kurji w rmejsce dr. Wa­
lewskiego rozpisany jest na 31. paźdz. okręg wyborczy 
składa się z pięciu powiatów politycznych, a miano­
wicie : Stanisławów, buczacz, Tłumacz, Podhajce i
Rohatyn, wyborców w całym okręgu jest 1140, a 
mianowicie: Stanisławów 271, Buczacz 251, Tłumacz 
219, Rohatyn 217 i Podhajce 182.

§  Wiec T ow arzystw  P om ocy  p rzem ysłow ej 
W Buczaczu odroczony został z 7. na 8. bm. (pią­
tek święto).

§  D o Z akopanego przyDyło od 1. styczni* do 
20. sierpnia br. osób 7918, w tern mężczyzn 4100, a 
kobiet 3818.

§  Z O berty na donosi nam nasz korespondent 
w odpowiedzi na zamieszczone przed kilku dniami 
sprostowanie tamtejszej straży ochotniczej: „Co za
znakomita rzecz ten paragraf 19., na podstawie któ 
rego można żądać sprostowań, które nie zawsze są 
słuszne. Nie bylibyśmy nawet odpowiadali na spro 
stowanie w nr. 240, gdyby nie żądanie sz. redakcji, 
oczekującej od nas wyjaśn:enia. Może ny naprowadzić 
naocznych świadków, którzy widzieli, jak obok budyn­
ku gminnego spadało zepsute koło z beczkowozu, 
które naprawił później już na miejscu pożaru, dokąd 
z ciężką biedą dojechano, sam naczelnik OKrepki, wy 
szukując w spalenisku gwoździ i zabijając je kamie­
niem. Są świadkowie, którzy widzieli przychodzące do 
pożaru próżne beczKOwozy, ponieważ z popękanych 
i poschniętych beczek woda po drodze wyciekła, a 
więc nie brak wody, ale niedbalstwo było przyczyną 
szerzenia się pożaru.

A co do dokumentnej bibki, znany nam jest ra­
chunek za przeląski w handelku i za trunki na pro­
pinacji. Być może, źe teraz jakaś „znakomitość" po­
kryje ten rachunek, ale przyzna szan. wydział straży, 
źe w lipcu przedstawiono skarbnikowi rachunek na 26 
kor. 76 gr. za pełnienie „honorowej" straży przy Bo­
żych grobach w kwietniu. Ładna straż „honorowa", 
która taką kwotę ad majorem Dei gloriam  przepiła. 
A ostatni pożar 28 bm. ? Przyjechała sikawka, a na­
wet naprawiona beczka, ale wężów nie było i znowu

posyłano po nie od ognia, tak jak poprzednio po ha­
ki. No ale i teraz sprostować można, bo przecież 
§ .1 9  jest... nieśmiertelny.

5  Z P rzem yśla donoszą nam 6. bm. Jak już 
donieśliśmy, załoga przemyska odbyła manewry 
w okclicy Leżajska, gdzie już także stwierdzono wy­
padek zachorowania na cholerę. To dało powód do 
wstrzymania manewrów, względnie prędszego ich 
ukończenia o kilka dni. Załoga jednak do środy wie­
czora do Przetiyśla nie wróciła. Podobno mimo 
przerwania cwiczeń załoga pozostała na miejscu 
manewrów — na jak długo, na razie niewiadomo. 
Spodziewany jest powrót we czwartek wieczorem 
i w nocy pociągami kolejowymi.

Z Przemyśla i okolicy na dzień święta Narodze­
nia M. B. przypadającego 8. września wyjeżdża wiele 
pątników do Leżajska na odpust. Otóż magistrat w oba 
wie zawleczenia stamtąd choltry, ogłosił bębnieniem 
w rozmaitych punktach miasta, iż należy się wstrzy ■ 
mać z wyjazdem, podając przyczynę. Gdyby jednak 
mimo tego ostizeżenia i grożącego niebezpieczeństwa 
znalazły się osooy, udające się na odpust, po powro 
cie poddane będą ścisłemu badaniu co do stanu zdro 
wiaj i przetrzymane w pawilonie chorób zakaźnych 
najmniej pod 5 dniową obser wacją. Zarządzenie to zu­
pełnie słuszne, tylko zbyt późno ogłoszone, bo do­
piero w t środę popołudniu, podczas gdy jeszcze we 
wtorek i we środę przed południem wiele osób wyje­
chało do Leżajska, nie wiedząc o pojawieniu się 
w tamtych stronach cholery. Może zatem zajść bardzo 
łatwy wypadek zawleczenia tej strasznej chorobry albo 
przez załogę po powroce, albo przez pątników, chyba 
że klasztor leżajski zrozumie grożące niebezpieczeństwo 
i w tym roku odpustu zaniecha, a władze zarządzą 
zawrócenie pątników z drogi, zanim przybędą do 
Leżajska. - -

% dzielnie zafeordonowyek.
W teatrach warszawsKtch obok rosyjsKicn 

znajdują się od kilku dni także polskie napisy.

Rozmaitości.
X  O W ittem piszą w dalszym ciągu z Peters 

burga: „Przywiózł on do Petersburga cały wagon
swoich gwardzistów i gdyby inni ministrowie trzymali 
się jego systemu, Rosją rządziliby Polacy. Z gwardji 
Wittego wyszli; Maleszewski, dyrektor kanceiarji kre 
dytowej, Wiliński, dawny dyrektor departamentu kole­
jowego (aziś nie żyje), Szabuniewicz, oDecny dyrektor 
tego departamentu, nie mówiąc o wielu innych urzę­
dnikach pomniejszych. Karjera Wittego nie saończyła 
się na skromnym dyrektorze departamentu. Po paru 
latach, został ministrem komunikacji, a gdy Wysznie 
gradzki skompromitował się jakąś więKszą łapówką i 
musiał ustąpić z widowni politycznej, sam wskazał na 
Wittego jako na najgodniejszego swego następcę. 
Przez dziesięć iat, stojąc na czele mmisterjum finan 
sów, Witte przeprowadził cały szereg reform, z któ 
rych każda, gdzieś na zachodzie przy rżądach konsty­
tucyjnych, wymagałaby dziesiątków lat. On dokonał 
konwersji starych długów państwowych na miljard ru­
bli z górą i oszczędził kasie państwowej setki miljo 
nów wydatków, wybudował kolej syberyjską, wprowa­
dzi] walutę złotą, monopol wódezany, zreformował 
podatki przemysłowe, prowadząc w dalszym ciągu po 
litykę protekcyjną swego poprzednika, popierając prze­
mysł, syndykaty. Pieniądze staniały, powstawały fa­
bryki, wzrastały miasta. Między innemi skupił koleje 
prywatne i w tej liczbie południowo zachodnie. Jako 
ich dawny naczelnik, wiedział zbyt dobrze, jak okpiwa 
rząd ta wielka instytucja, więc nie mógł cierpieć jako 
minister tego, co robił sam, jako dyrektor kolei. Witfe 
miał mnóstwo wrogów. N-enawidzili go urzędnicy, ja­
ko „człowieka nowego", przybłędę, który przyszedł 
niewiadomo skąd, nie uznaie żadnych powag, wszyst 
kich traktuje z góry, robi co mu się podoba, nie oglą­
dając s’ę na innych. Nienawidziły go sfery dworskie 
za jego gburowatość, z jaką oocinał listy cywilne i 
kwestionował rachunki. Wyśmiewano go, intrygowano 
przeciw niemu, szykanowano mu jego Matyldę. Przez 
dziesięć lat co parę miesięcy rozchodziła się pogło 
ska, że Witte ustępuje i rzeczywiście podawał on czę 
sto prośby o dymisję, ale car nie przyjmował ich i 
robił to, czego chciał Witte.

Dymisję Wittego prorokowano co rok przez całe 
dziesięć lat, ale nikt me przewidział jego upadku, któ 
ry nastąpił jak najniespodziewaniej w lutym r, z. Witte 
ustąpił: „Oplwany, zaplaskany, zmasakrowany i bez
spodni11 (o Plewan, o Pleskan, o Bezobrazen i bez por­
tów). Jest to gra wyrazów, stwierdzająca, że upadek 
Wittego był dziełem : Plewego, Pleskego, Bezobrazo-

i laczelniKa portów handlowych w. ks. Aleksandra 
Michajłowicza,

Gdy zaszła mowa o pokoju, zdecydowano się 
posłać Wittego do Ame.yki, aby tam ostattcznie skrę­
cił kark swojej karjerze. Wszyscy byli pewni, że nic 
on tam nie zrobi, nic nie utarguje. Przypuszczano na­
wet, że palnie Komurze od razu : „To są ględzenia
starcze!" — jak wyraził się kiedyś o jakiejś mowie 
PoDiedonoscewa, lub powie swoje ulubione: „Pizestań 
pań ciągnąć kozła za ogon".

być może, że względnie korzystne warunki poko­
ju zawdzięcza Rosja rozumowi miKada, rycerskości Ja­
pończyków, wpływom zakulisowym Anglji lub Amery­
ki — wszystko to być może, ale Witte zapisał je na 
rachunek swojej gwiazdy i Rosja zaakceptuje ten rachu­
nek, zaakceptować musi, bo tego wymaga jej miłość 
własna, bo Portsmouth to jedyny rewanż za Mukden 
i Cuszimę. Jeżeli nawet to zwycięstwo okaże się po­
rażką, to trzeba je nazwać zwycięstwem, bo tego wy­
maga honor Witte więc musi otrzymać nadzwyczajne 
odznaczenie, musi wrócić do łask, choć Petersburg, 
który się nie spodziewał takiego sukcesu, wścieka się.

X  Rozruchy antlżyaow sk le panują w Kiszy- 
niewie. Kupcy tamtejsi zawiadomili zakłady przemy­
słowe w Warszawie, aby wstrzymały wysyłkę towa­
rów do Kiszyniewa, gdyż ag itu j znany żydożerca Kru- 
szewan, Policja staje po stronie tych, którzy urządzają 
rozruchy.

X  W Petersburgu wybuchły onegdaj na New­
skim prospekcie rozruchy z powodu brutalnego zacho­
wania się jakiegoś wyższego oficera. Obok niego prze­
chodził żołnierz, który wrócił do Petersburga z Man- 
dżurji, raniony w ręsę. Z powodu tej rany nie mógł 
szybko oddać ukłonu wojskowego oficerowi, który 
rozgniewany tern uderzył żołnierza w twarz i okładał 
go szpicrutą. Publiczność oburzona rzucUa się ne ofi­
cera, powaliła go na ziemię i okładała go laskami. 
Oficerowi pospieszyła na pomoc policja, która wyrwa­
ła  go z rąk tłumu i skryła w jednym z pobliskich 
sklepów. T łum  rzucił się na ten sklep i począł go ni 
szczyć. Wówczas w pełnym galonie nadjechało kilka 
sotni kozaków, ń ó re  rozpędziły tłum nahaikami, a 
oficera zapi owadziły w bezpieczne miejsce. Wiele osób 
pokaleczono i wiele aresztowano.

X  N iew ypłacalność. Wiedeński związek wierzy­
cieli ogtasza niewypłacalność Józefa Allweisa w Kra­
kowie i Tauby Majer w Strzeliskach nowych.

Osobiste.
* M etropolita K. Szsp tyck i powrócił do Lwo­

wa z pielg-zymKi do Jerozolimy.
* Zmarli. W Przemyślu w 75 r. życia Michał 

Koczyrkiewicz em. dyrektor szkół ludowych. Pogrzeb 
odbędzie się uziś w Przemyślu.

Repertuar .teatru  m iejskiego.
W piątek „Lysiatrata", operetka w 3 aktacn P. 

Linke.

(Doniesienia prywatne).

W a ż n e  d la  P a ń !
Powróciwszy z wakacji, podaję do wiadomości, że 

sprzedaż form papierowych jako też naukę kroju francu­
skiego i angielsKiego, rozpoczęta się z dniem l/w rze śn ia .

E u ę tn ja  f t e c k e r o w n a .  
Lwów, ul. Kopernika 8,

Zmmw pociągów.
Dyrekcja kolei Daństwowych we Lwo»ie do­

nosi : Dnia 7. września b. m. około godziny
3. minut 35 rano, zderzył s:ę pociąg towarowy nr. 
17ol, wyjeżdżający ze Lwowa do Stryja, z pociągiem 
towarowym, przybyłym ze Stanisławowa do Lwowa, 
na dworcu towarowym we Lwowie, przyczem maszyny 
mniej, a pięć wozów towarowych mocno zostało 
uszkodzonych. Z personalu kolejowego nikt nie od­
niósł obrażeń. Wskutek tego wypadku doznały pocią­
gi osobowe 317, 322 i 314 półgodzinnego opóźnie­
nia. Przyczyną wypadku było przejechanie sygnału sta­
cyjnego, ustawionego na „wzbroniony wjazd" dla po­
ciągu nr. 382."

O zderzeniu tern dow:adujemy się szczegółów na­
stępujących : „W czwarteK 7. bm. rano z powodu nie-

Papiery listowe i koperty
są wszędzie do nabycia

w yrobu jedynej 
w  kraju 
fabryki

S. W. picmojowsktego we Cwowie
Proszę przekonać się, że wyroby Niemojowskiego me usiępują 

wymbom obcym. Prawdziwe tylko z marką ochronną.



KURJER LWOWSKI z  d.iia 8. Września 1905,

ostrożności maszynisty, nastąpiło fatalne zderzenie 
dwóch pociągów ciężarowych na dworcu lwowskim. 
Gdy mianowicie rano około godziny 6 wyjeżdżał z 
dworca towarowego pociąg ciężarowy do Stryja, u- 
rządniK ruchu ustawił tarczę sygnałową od strony Sta­
nisławowa na . Wjazd wzbroniony- , albowiem obie li- 
nje stryjska i stanisławowska przerzynają się niedaleko 
lasu białohorskiego.

Z przyczyn na razie nie wyjaśnionych, maszy­
nista stanisławowskiego pociągu Ciężarowego, wjeżdża­
jąc do Lwowa przeoczył sygnał tarczy sygnałowej, 
zabraniający mu chwilowo wjazdu do stacji i pociągu 
lie zati zymuł Przeoczenie to spowodowało, że ma­
szyna stanisławowskiego pociągu wjechała w bok 
wyjeżdżającego ze Lwowa pociągu do Stryja i spowo­
dowała roztrzaskanie obu t. z pakwagonów, uszko­
dzenie maszyny i t d.

Z personalu służbowego tak maszynowego jak i 
pociągowego wszyscy zgłosili się chorymi...

Szkodę widoczną odnieśli maszynista i palacz po­
ciągu stanisławowskiego oraz kierownik i manipulant 
oociągu stryjskiego.

Rozbite wozy pociągów towarowych zabarykado­
wały wjazd wszystkich pociągów osobowych od Stryja 
i  ou Stanisławowa pod halę. Ranne pociąg* osobowe 
ze Stanisławowa musiano specjalnemi maszynami ob­
wozić przez t. z. prowzorjum aż ku wyjazdowi do 
Podwołoczyska a dopiero stamtąd dostawały się ze 
znacznem spóźnieniem pod halę na dworcu osobowym.

Zderzenie to pociągów odbiło się dotkliwie na 
ruchu kolejowym tern bardziej, ileże wczoraj właśnie 
skończyły się manewry lwowskiego korpusu i przez 
Lwów tam i z powrotem, musiano przy zabarykado­
wanych torach ekspedjować kilkadziesiąt specjalnych 

.pociągów wojsKowych- .

&kgramy „jCarjera lwowskiego".
W iedeń 7. września. „PolitiK." i „N arodm  Listy*' 

lonoszą, że postanonow ione zostało, iż parla­
ment zbierze się po 20. września na dw utygodnio­
w ą sesję, a o k o ło  połowy października zbiorą się 
sejm y na 6 tygodniow ą sesję. Parlam entow i p rze­
dłoży rząd budżet na r. 1906 i t. zw. „Ermazhti- 
gungsgesetz" (w sprawie kwoty i ponoszenia wy­
datków wspólnych z Węgrami), które m a zastąpić 
d o  czasu uchwałę delegacji. Rząd nie będzie do ­
m agał się już teraz uchwalenia „Ermachtigungsge- 
se tz“, ale dopiero  w listopadzie.

W iedeń 7. września. „W iener Z tg .“ ogłasza 
sankcję ustawy, upoważniającej rząd do prow izo­
rycznego uregulow ania stosunków  handlowych z 
Szwajcarją i Burgarją.

Wiedeń 7. września. Szef sztabu generalnego 
nar. Beck, starzec 76 letni m a niebawem ustąpić. 
Miejsce jego zajmie feldm aiszdłek poiucznik 
Hetzenaoif.

Budapeszt 7. września. Strajk robotników  ga­
zowni ukończony. Dyrekcja zgodziła się na żąda­
nia robotników .

Stekna 7. września. Cesarz udał się dziś o g. 
7. rano na pole m anew rów .

R esina 7. września. Po dłuższym okresie erup- 
cyjnym lawa poczęła się poruszać w kierunku po 
tudntówym , przez co zagraża kolei prowadzącej 
na Wezuw.

P iła  (Schneidemiihl) 7. września. Proces hr. 
B nińskiego naznaczono na 5. października.

G rudziądz 7. września, Ścigany listami go ń ­
czymi poseł do parlam entu rzeszy Kulerski wstea- 
za ł sąuowi miejsce swego pobytu i oświadczył, że 
w  ciągu m isiąca przybędzie do Grudziądza. D o łą­
czył śv ieaectw o lekarskie i oznajmił, że stan jego 
zdrow ia wymaga jeszcze kilkumiesięcznego wy­
poczynku.

P e te rsb u rg  7. września. Z okazji oujazdu 
szacha perskiego odbyło się w Peterhofie wielkie 
śniadanie.

S ta m b u ł 7. września. Sąd skazał na śmierć 
V artaniana, m ordercę O rm ianina Apikundiana.

Stam buł 7. września. Am basada am erykań­
ska poczyniła energiczne kroki u Porty ce­
lem stwierdzenia identyczności skazanego na 
śm ierć m ordercy V artaniana, gdyż m a on p osia­
dać paszport amerykański.

Z akończen ie m anew rów .
Z borów  7. września. Dzisiaj w południe sk o ń ­

czyły się w okolicy tutejszej m anewry XI. korpusu

armji. W ciągu doby, wyekspedjowała stacja tutej­
sza, szesnascie pociągów z wojskiem. Dla dozo­
rowania ruchu bawi tu radca dworu W i e r z b i c k i  
z sztabem urzędników lwowskiej dyrekcji kolei.

K ongres studentów  słow iańsk ich
Tryjest 7. września. Rozpoczął się tu kongi.es 

słowiańskich studentów, w którym bierze także u- 
dział wielu Czechów. Uchwalono rezolucję z żąda­
niem rychłego otwarcia słowiańskiego uniwersy­
tetu w Lublanie i protesierr. przeciw włoskiej 
wszechnicy w Tryjescie. . -

N iepraw id łow y pojedynek.
Budapeszt 7. września. WsKutek sprzeczni 

przyszło do pojedynku na szable między właści­
cielem dóbr, Jeszewszkyin a jego dzierżawcą b. 
pruskim oficerem Miiiierem. Muller ranny w g ło ­
wę, w szyję i w brzuch, m im o wezwania sekun 
dantów  do zaprzestania walki wymierzył jeszcze 
cięcie i zranił przeciwnika ciężKO w głowę. Prze­
ciw Mullerowi wniesiono z tego pow udu doniesie­
nie karne.

Cholera.
W iedeń 7. września. M inisterstwo spraw  w e­

wnętrznych Doleciło w ładzom  politycznym w on 
szarach, zagrożonych przez cholerę, podaw ać do 
wiadomości bezpośrednich władz przełożonych 
Wszelkie wypadki, nawet podejrzane, oraz wydać 
wszelkie zarządzenia zaradcze, poleciło zarazem  
wzdłuż Wisły utworzyć na granicy państw a stacje 
lądowania, wzgiądr.ie tew idow ania okrętów , aby 
wszystkie przychodzące do  Galicji statki i tratwy 
zatrzymywano, a znajdujące się w nich tow ary i 
osoby poddano rew ;zji, wychodźców zaś p o d d a­
wano szczegółowej kontroli.

Berlin 7. września. Prezydjum policji ogłasza, 
że nie prawdą jest jakoby w Charlottenburgu po ­
jawiła się cholera.

B ydgoszcz 7. września. Telegrafista Stellm a- 
cher w Schleusenau zachorow ał na cholerę.

H a m b u rg  7. września. Urzędownie donoszą, 
że bakteriologiczne badanie stw ierdziło zarazek 
cholery u pewnej kobiety w szp iu lu  w Raboisen.

B er'in  7. września. „Reichsanzeiger" podaje, | 
obwieszczenie komisji stanu co do zwalczania cho­
lery w okręgu wiślanym. Stw ierdzono w niem, że 
założono w ty u  celu 12 stacji obserwacyjnych i *3 
stacje wodne. Rada zdiow ia Rzeszy zbierze się 9 
bm. celem obm yś'enia środków  zwalczania chole­
ry w państwie memieckiem. Od dnia 5. do 6. bm. 
zaszło w Prusiech 13 nowych wypadków zachoro­
wania, a 2 wypadki śmierci z pow odu cholery. 
O gółem  dotąu  zachorow ało  na cholerę 90 osób, 
a zm arło 26. Sanitainą kon tro lę  nad łodziam i i 
okrętam i zaprow adzono nie tylKO na Wiśle. Sprei, 
Noteci i Warcie, ale także na Odrze, Tylży i Nierr. 
nie, a także na kanale od strony granicy. Onecnie 
służbę sanitarną pełni 12 oficerów sanitarnych lą­
dowych, 3 m arynarskich, 2 lekarzy Okręgowych i 
15 asystentów  okręgowych, prócz tego znaczna 
liczba innych lekarzy okręgowych.

P liryż 7. września. Z Dowodu niebezpieczeń­
stwa zawleczenia cholery poczyniono stosow ne za­
rządzenia v/ Hdvrze. Dla okrętów  pochodzących z 
portów  pom iędzy Halsingforsem a Hamburgiem 
zaprow adzono kontrolę sanitarną. Wychodźcy nie 
m ogą udaw ać się do miasta, lecz m uszą natych­
m iast pow racać na pokład.

K widzyń 7. września. „N. W. Mitteilungen" 
donoszą, że w Jagow hóhe pojawiła się choiera. W 
pewnej wsi ko ło  T orunia zachorow ał 51 -letni ro ­
botnik, a we wsi ko ło  C hełm na 7-lcmia córeczka 
robotnika, k tóra w 3 dni potem  zm arła. N astęp ­
nego dnia zachorow ała jej m atka i 5-letnia siostra.

Poznań 7. września. Niejaka Schósslerow a, 
żoria właściciela barki, k tóra przybyła dnia 3. bm. 
ze Szczecina, po  stwierdzeniu u niej cholery, zo ­
stała oddaną do baraków  cholerycznych. Stojącą 
przed tam ą barkę D oJaano gruntownej desynfek- 
cji, podtóżnych z niej przeniesiono do miejskiego 
zakładu obserwacyjnego.

B udapeszt 7. września. M inisterstwo spraw  
wewnętrznych w ysłało pięciu sanitarnych urzędni­
ków do m iast pogranicznych, celem przygotow a­
nia zarządzeń do ew entualnego badania pod ró ż­
nych, przybywających z okolic, nawiedzionych 
przez cholerę.

K openhaga 7. września. Granice duńskie z 
ODawy przed cholerą zam knięto ala wychodźców 
z Galicji.

W rocław 7. września. Na polecenie władz w 
Raciborzu przedsięwzięto obszerne zarządzenia ce­
lem przeszkodzenia zawleczeniu cholery przez ga­
licyjskich i rosyjskich wychodźców. Wychodźcy bę­
dą w zwartych szeregach z pociągów odstawieni 
do sal wychodźców, tam badani przez lekarzy i 
następnię zaraz dalej transportowani.

Pożar w  kanale suesnim .
P o rt Sald 7. września. Pożar na statku an­

gielskim „Chatian" ugaszono. Ruch na kanale 
sueskim przywrócono.

Panika w  Barcelonie.
B arcelona 7. września. Śledztwo nie w ykryło 

sprawcy niedzielnego zam achu. W obec tego woj­
skow ość zaządała aktów. W mieście zapanow ała 
pawika. Wielu cudzoziemców wyjeżdża. Dziennik 
liberalny „La Luclia" skonfiskow ano za pochw ale­
nie zamachu.

Spisek  orm iański.
A teny 7 września. Śledztwo z pow odu zna­

lezienia 4 koszów  z małem i bom bam i sp ow odo­
wało rewizję w pewnym kościółku orm iańskim , 
gdzie znalezione maszyny piekielne, karabiny i 
ważne papiery. Ma to  być ogniwo rozgałęzionego 
stowarzyszenia rewolucyjnego orm iańskiego, które 
ihce wywołać interwencję m ocarstw  na korzyść 
O im .an. Wiele os on aresztow ano. Sądzą, że istnie- 
ją jeszcze inne sk łaay  broni.

Z*emie potskie.
petersburg 7. w rześnia. (Pet. aj. tei.) O rdy­

nacja dla Królestwa poi. zostanie przeałozOna 
specjalnej korm sj: pod przewodnictwem Solskiego, 
nie <ak pierwej donoszono dopie-o  w połow ie 
września, ale już na dzisiejszem posiedzeniu.

W arszawa 7. września Właściciel prywatnego 
gimnazjum z prawam i rządowego jen. lejtr.ant P a ­
weł Chrzanowski otrzym ał zawiadomienie z P e ­
tersburga o  pizem iem eniu tego gimnazjum na 
szkołę prywatną 9-klssową bez praw z językiem 
wykładowym polskim dla wszystkich przedm iotów  
z wyjątkiem historycznych i fizyko-matem a­
tycznych.

Z caratu.
Tyflis 7. września. G ubernator Elizabetpolu 

donosi, że m ieszkańcy wsi Minkend zostali wy­
m ordow ani przez tatarów .

Petersburg 7. września. Komitet giełdowy 
w Niżnym Nowogi odzie zw rócił się telegraficznie 
io  m inistra sKarbu z prośbą o energiczne zarzą­
dzenia, Któreby zapobiegły paialiżow aniu handlu 
na W ołdze i przem ysłu przez zajścia w Baku.

Peicrsu'«rg 7. września. W pierwszej połow ie 
września w Moskwie odbędzie się zjazd przem y­
słow ców  górniczych z okręgu m oskiewskiego w  
sprawie asekuracji robotników .

W m inisterjum  komunikacji roztrząsany jest 
projekt przyznania urzędnikom  prywatnych kolei 
praw służby państwowej.

K ijów  7. września. D o uniwersytetu przyjęto 
70J studentów, w tej liczbie 69 żydów. Zazwyczaj 
zapisuje s,ę z górą 1,000 studentów. *

Petersburg 7. wiześnia. Ukazem carsKim ad ­
m irał N iebogalow i Kapitanowie, któizy dow o­
dzi? pancernikam i „Im perator M ikołaj L “, „Admi­
ra ł Semjawin" i „G eneiał adm ira; Apraksin", z o ­
stali przy utracie stopnia służbowego oraz przy 
zastosow aniu postanowień kodeksu karnego m ary­
nat Ki, oddaleni ze służby. Na spraw ozdaniu o  p o d ­
daniu się wymienionych trzech pancerników  i p a n ­
cernika „O re ł“ napisał car rozkaz, że wszyscy inni 
oficerowie tych okrętów  w razie ich pow rotu do 
Rosji mają być pos awieni przea sąd. Co do ko ­
mendanta okrętu „O re ł“ wykonanie rozkazu m a 
być zawieszone aż do nadejścia dokładnego sp ra ­
wozdania o  tern, w jakich warankach on rdebrał 
dowództwo nad statkiem od ciężko rannego k a­
pitana, który przedtem  dow odził „O rłem ".

Petersburg 7. września. Przepisy o  wyborach 
do dumy państwowej z Królestwa Polsk.ego bę­
dą wniesione do komisji Solskiego w ciągu wrześ­
nia st. st.

'e iersbu rg  7. września. Prawo o  zebraniach 
zasadniczo zaaprobow ano, należy tylko dokonać 
popraw ek redakcyjnych. Ulgi w ustawie prasowej

Nowo liiu m  n m n  Stanisława Stepkowicza poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony maga-
_  _ _____ _____  zyn futer, tak gotowych, jako też skóry i materje na pokrycie futer

w wielkim wyborze, oraz katanki z baranków perskich, seiskinow 
we Lwowie, Ul. Sobieskiego 1. 9 astrachanów. Kołnierze, boa. zarękawki, czaptti damskie i męzkie. ba-

  (obok sklepu p. Sedłaka) --------  ranice do sań. — Cenniki na żądanie.



KURJER LWOWSKI z dnia 8, Września 1 X)5,

zaakceptow ano. Ustawa aum v wediug powszech­
nego przekonania me będzie zm ieniona, gdyć 
pierwsza sesja wvsunie naprzód te szczegóły w o r­
ganizacji durny, które najeży poprawić, jak ' ró  v 
. ież uwydatni “ om yłk i"  redakcyjne "ustaw y i nie­
jasne strony.

Petersburg 7. września. N ofm a adwokatów yu.y ■ 
sięgłych ż y d ó w  na terytorjum - osiaałości żydow­
skiej ma być zwiększona do 15%.

Petersburg 7. wiześnia. „N owoje wremia" do ­
wiaduje się, że rezultaty narady m inistrów co do 
wznowienia zajęć w wyższych zakładach szkolnych 
przedstawiono do zatwierdzenia władzy wyższej.

„Syn ctieczestw a" zamieszcza ariynuł ks. Eu- 
genjusza Trubeckiego, w którym  dowodzi on, że 
żywioły postępow e nie powinny być usunięte od 
wyborów  ao  dumy, lecz. przeciwnie, powinny one 
zapełnić dumę, której Ipierwszym  obowiązkiem  po­
winno być- opracow auie nowego ; prawa wy­
borczego,

Biuro zjazdu działaczy ziemskich i miejskich 
oświadczyło się za udziałem tych działaczy w wy­
borach do dumy państwowej.

Lokatorow ie, płacący podatek mieszkaniowy 
według 9 i 8 kategorii, organizują posiedzenie w 
celu starania się o dopuszczenie ich do liczby wy­
borców  do dumy państwowej.

Berlin 7. września. „Localanzeiger“ donosi, 
ża podczas rozruchów  antisemickich w Kiszyme- 
wie zraniono i zab!to  przeszło ?5Q osób, Z apro­
w adzono stan wyjątkowy w Kiszyniewie i w p o ­
wiecie.

Berlin 7. września. W Baku sp łonęło  300 
wież wiertniczych. Straty milionowe.

Magdeburg 7. września. „Magdeb. Ztg.“ do­
nosi 7. Petersburga, że pod przewodnictwem cara 
odbyła się Rada koronna, k tóra zajm ow ała się 
spraw ą utworzenia m inisterstw a odpowiedzialnego 
z prem ierem  na czele.

T yflis 7. wsześnia Namiestnik polecił gen. 
gubernatorow i w Baku Fodejewowi, ażeby przy 
pom ocy w ysłanego z Tyfllsu batalionu strzelców 
wj s tąp ił jak najenergiczniej przeciw powstańcom . 
Urzędowo przedstawiają położenie w Baku jako 
bardzo groźne. Wczoraj wieczorem ponowiły się 
groźne zaburzenia. Powstańcy strzelali do • dom u 
jen. gubernatora. W Bałachanach okazało  się 
wojsko za słabem  i m usiano wezwać artylerj . W 
mieście wybuchł ogrom ny pożar i szerzyi się 
skutkiem  silnego wiatru.

W ojna.
Petersburg 7. września G enerał Liniewicz 

p rz ts ła ł carowi następujący telegram z 5. bm. 
Dnia 4 bm. usiłowali Japończycy posunąć się 
wzdłuż drogi m andżurskiej i poczęli wznosić 
szańce, lecz po kłiku strzałach z naszej strony 
cofnęli się Ńa Korei podjęli Japończycy dnia 3, 
rano kroki zaczepne, zw rócone przeciw linji Kirin 
Hanzan Szegu, w sile kilku bataljonów  i szw adro­
nów  wraz z artylerją. Z początku główne siły ja­
pońskie skierow ały się na nasze lewe skrzydło. 
O  godz. 11 przedpołudniem  kilka innych jap o ń ­
skich bataljonów z artylerją obsadziło obszar 
między Uanzan-Szegu.

Tokio 7. września. (Urzędowo). Japończycy 
stoczyli w północno-w schodniej Korei d. 1. b. m, 
szereg utarczek zaciętych z Rosjanami, z których 
wyszli zwycięsko.

n p o ł s ć j .

T okio 7. września. Uczestnicy onegdaiszego 
zgrom adzenia, k tóre zaprotestow ało  przeciw p o k o ­
jowi napadli następnie biura dziennika rządow ego 
.K cknm in" i wyrządzili tam  znaczne szkoay. 
Kilka osób jest rannych, a kilka aresztowanych. 
Zajście to  jednak niem a poważniejszego zna­
czenia.

P aryż 7. września. Z  Portsm outii donoszą, 
że bar. K om ura z końcem  tego miesiąca powraca 
do Japonji, przedtem  jednak uda się do Kanady.

N agasaki 7. września. (B. Reutera) W iado­
m ość o zawarciu pokoju przyjęto tu bez zbytu Cs 
radości. Ubolewają, że Japonja nie uzyskała owo 
ców swoich zwycięstw. Rosja nie dała trwałej rę­
kojmi zaprzestania swych ataków  na Japonję. Dy­
plomatyczne koła przypisują to niepowodzenie

japon ji tej OKÓliczności, że ze w cześnie zaczęto  
rokowania.

P on sm ou th  7, września. Podpisanie j traktatu 
pokojow ego odbyło się w giębokiem  milczeniu. 
Następnie Witte przez stó ł p o d a ł ' rękę bar. Ko 
murze, a za jego przykładem  poszli inni delegaci 
rosyjscy, poczem zabrał głos bar Rosen i w imie­
niu .Wittego podziękow ał Japończykom , którzy 
swem postępow aniem  udowodnili, ze są prawdzi­
wymi gentlem tnam i a zarazem wyraził nadzieję, ze 
oba narody połączy węzeł swnej przyjaźni. B aron 
K otnura odpow iedział w sposób  podobny. N astęp­
nie Rosjanie udali się do osobnego pokoju, gdzie 
zabawili przez 10 minut. - Kiedy stam tąd powrócili 
podano przy bufecie śniadanie, podczas którego 
wym ieniono obustronnie toasty. P rofesor Martens, 
który z nov'odu niedyspozycji nie brał udziału w 
uroCzyscym akcie, oświadczył w interwlewie, że 
traktat pokojow y dow odzi^bezwarunkowo, iż Rosja 
porzuciła wszelkie myśli światowej polityki na 
niepewnym gruncie dalekiego W schodu, dalej, że 
nie będzie trwać przy przeszłości, lecz skupi siły 
do nowei walki ale nie na polu bitew, iecż na 
polu owocnej pracy oko ło  rozwoju społecznego 
i ekonom icznego.

P o rlsm o u th  7. września, B aron K om ura od ­
jechał onegdaj przed południem  do Bostonu, a 
delegaci rosyjscy wczoraj przed południem  do No- 
wegu Jorku .

We w torek przez cały ranek do południa pa 
dał deszcz. Gdy pełnom ocnicy japońscy wysiedli 
z autom obilu przed arsenałem  m arynarki, gdzie 
nastąpił os*atn akt urzędowy, zajaśniało słonce. 
K om ura wysiadając z autom obdu, wskazał na s ło ­
neczne niebo i rzekł z uśmiechem do swoich to ­
warzyszy: „To dobry znak !"  W wielkiej sali na­
stąp iło  spotkanie z reprezentantam i Rosji. Po  za­
łatw ieniu form alności, sekietarz japoński ośw iad­
czył, że wszystko gotow e do podpisu, poczem 
Witte a następnie Korr.ura położyli swe podpisy 
na traktacie Dokoiowvm. Zagrzm iały działa i ude­
rzono w dzwony kościelne. Pełnom ocrńk rosyjski 
bar Rosen w ygłosił mowę, w której zaznaczył, 
że oba narody odnoszą korzyść z tego autu. Na 
stąpnie Komura wyciągnął rękę do W dtego, który 
ją serdecznie uścisnął Po przem owie Kcm ury, 
który w yraził nadzieję, iż teraz nastąpi trw ały p o ­
kój, obecni wznieśi' okrzysi na cześć m ikada i ca­
ra, o raz Japonji i Rosji.

T okio 7. w rześn;a. Wczorajsze rozruchy trwały 
do północy. Dwie osoby zabito, 500 zraniono. 
Kilka urzędów  policyjnych zdem olow ano.

N ADES Ł ANE .
(Za raferyKę tę reda/cja n<e bierze odpowiedziaJuciicil

F E R R A T I N  i t  t t  I A T  0 S  A (płynny Ferratin 
  najlepszy środek wzmacniający przy

aiiem ji i biadac^ce
przez lekarzy najgoręcej polecone. Ferratin je s t prepara­
tem pożywn m, zawierającym żelazo, a sporządzonym 

w połączeniu z białkiem.
P o b u d z a  a s e ł y t  i t r a w i  n ie .

Zdumiewające skutki. Do nabycia v. aptekach. Prospekty 
gratis u fabrykantów.

C. F . BO EH RIN GER A SG EH N E, M annheim -W ąldkof,

W koncesjonowanej szkole śpiewu
p .  -^ w d .3r  e j

artystki-śpiewarzki i b. uczennfy  p. P a s c h a l i s  S o u -  
v e s t r ,  nauka śpiewu solowego z uniem ) rozpoczęta 

U l. T e a t r a l n a  i. przy pl. Marjackim.

Od dnia 1. stycznia 1905, wniesiono 12.056- 
wniosków na sumę 88,696.0(50 kor 09 hal. i w y­
staw ano 'w  tym czasie 10.304 polic ' na sumę
76,076.276. koron 25 n a l  ; " ” '

’ ‘ ' Zapowiedziane szkody w r y i u  dziale od 1 sty­
cznia 1905 rok u ,' wynoszą 5.335.873 koron 88 hal.

W ykazany stan UDezpieczeń działu życiowego, 
wynosił w dniu 31 grudnia 1904 roku 710,811.866' 
koron 28 hal. w kapitałach i 1.172.628 koron 41 h. 
w rentach, na 105 315 policach,ra co rezerwowano 
w gotówce 191,275.449 koron 48 halerzy. Zapłaco- 
cone szkody w r. 1904 w dziale życiowym wynoszą 
11,197.^35 koron 95 hai a dla wszystkich gałęzi 
od czasu założenia towarzystwa (1831 roku), według 
corocznych wykazów, wypłacono 797,690.516 koron 
38 halerzy ,

Tow arzystw o przyznaje należący m do obi ony  
krajowej, w razie ich powołania do czynnej służby, 
ważność zabezpieczenia do sumy 3C.000 koron, bez 
dopłaty jakiejkolwiek premji.

C k. up rzyw .

Assieurazioni Generali w Tryeście
założona w roku 1881.

G e n e r a l n a  A g e n c j a  d l a  G a l i c j i  i B u k o  
w i n y ,  w e  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  S ł o w a ­
ckiego 1. 6. Telefon nr. 4ri8.

W  miesiącu sierpniu b. r. w dziale ubezpieczeń 
na życie Towarz. Assieurazioni Generali, podano 
1302 wniosków na sumę 9,196.336 koron i 39 hal., 
a wystawiono J187 polic na sumę 7.861.686 koron 
78 halerzy.

promesy dc wszystkich ciąynien losów 
austriackich.,

Bezpłatna rewizja losów  dla wszystkich cią&nibń- 
Ubezpieczenie losów  od strat przy wylosowaniu- 

najm niejszą wygraną.

Bekał i Łlion
- Dom bankow y i kantor w ym ia n y.

Zlecenia z prowincji załatwiam y odw rotną pocztę 
bez doliczenia osobnej prowizji

Pz*ał ekcnomiczny.
WiedfcA 7. września. (Kurso giełdy niieóeuskiej) 

Losy: a) procentowe: Austr. zakładu kre ziem. (Boden- 
creditlose) oblig. pr. z roku 1880 3-proc. SOI 03, Austr. 
z&kl kr. i,, z ob1. pr. z r. 1891 3-proc. 304-0'. Regulacji Du­
naju z r. 1870,100 zi. 5-proc 271-00. W e g. B a n k u h ip . pc- 
100 ał. 4-proc. 267.00, Pożyczka s e r b s k a  prem. po 10P 
fr. 2 proc. 104-00, b) bezprocentowe : B a  si 1 ic  a 5 zł. 25-90, 
Z a kł. k r e d .  dla L. i p. po 100 zł. 474-— C l a r y  z*, 40 
m, k. 156' JO, Pożyczka m. I n s o r u k u  25 zl. 78.00. Losy 
m. K r a i t o w a  20 zł. 9100, Pożyczka m. L u b i a n y  zł. 
66,d0 B u d y  (Ofen) 40 zł. 170-00, P » 7 f f y 4f zł. m. 50 
178’—, C z e r w , k r z y ż a  a u s t r .  tow. 10 zł. 54-25. C z e  rw. 
k r z y ż a  w ę g  tow. 5 zł. 35'00, Losy fund. arcykcięsia Ru­
d o l f a  10 zi. 62-00, 8 a Ima. 214 zi m. k, 74.00. Pożyczka 
S a l z b u r g u  29 zi 0000, T u r e c k i e  oblig prem. kolej, 
po 400 fr. 145-25 Losy komunalne m iasta W i e & n ia  
z r  1874 535 00. ,

P a r y ż  7. września. Trzy procent, ren ta 1C0'32, 29 80 
F r a n k f u r t  7. września. Austr. kred. Disconto 21310. 

Laura 0C0 0O Koleje państwowe 196-40. Alpiny 270 00 —  
P e r l in  7. września. Banknoty austrjackie 85-20. Spi­

rytus f0-00 ......................

B u d ap esz t 7. września.
Pszenica na październik 15 82—15 84, n a kwiecień- 

1906 r. 16-48—16 50, żyto na październik 12 82—12-84, „a. 
kwj eeteń 1906 r. 13-48- 13-50, owies na październik 1192— 
11'94, na kwiecień 1906 r. 12'o0—12-52, kuzuruoza na sier 
pień 0000—00 00, na wrzesień 00'00—00 00, kukurudza na 
maj 1 906 13-24—13-26. rz&pair na sleroień 00 00 do 00-00 

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna: mierna.
Usposobienie: ustalone.
Pogoda: piękna, ciepło.

Kurs g iełd y  w iedeńskiej.
W iedeń 7. września. G. 2'30. Zamkaięci« giełdy. 

Akcja austr. óakL kredyt. 676’75. Akcje węg Zakł. kredyt. 
784-50. Akcje AngloDanku 317 50. Akcje Tinl -nbanku 664 50,
A. ircje Luenderoanku 443-75. Akcje Bankv6reinu 573 25. 
Akcje BoiłenersdH 1046-—. Akcje Gal. Barnu; lipot. 560 -OOu. 
A iCjekoki oaństw. 675-00. Akcje kolei połuć, 106 25. Akcje 
kotel Elbetńal 447 00. Akcje kolei północnej 5870—59Ó0. 
Akcje kolei czeruiow. '84-00. Akcjo Alpiny >41 75. .Akcjo 
Rima Muranjl 556'50. Akc. prask. Tor żel. 2751—0000. Akcje 
fabryki broni 536—000, Akejt tureckie tytoń, 382 50 Akcje 
Galie. Karpac. Tow. naft. 969 0C. Oblig. węg. indemnizac. 
96 75. Renta majowa ±0u 60. Renta austr. ioron. 100 60. 
Węgierska ren ta koron. t6  85. 56 1. listy Tow. kred. ziems. 
99 95 4°/., listy Bank i hip. 99 00. 4V*°/o Banku hipot. 101.35 
5% Banku hiDOtecznego 112-50. 4u/„ Banku krajowego 
100-00. i ljrM Banku krajowego 102 05. 5% komun. obL 
banku kr. 000-00. 4°;'o Galie, oblig. propinac. 100 01 4% 
gal. poż. kraj. z r  190.: 99-95. 4% poż m. Lwowa 99-30 
Losy tureckie. 146 00. Marki 117'52 Ruble 253 50 

- Uspusobienie bez ochoty

B a n k  rolniczy we Lwoioie.
Lwów dnia 7. września.
Dziś notujemy z a  50 kilogramów loco Lwów 

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa 7-75 do 7’90. Pszenica nowa 

7 60 do 7-80. Żyto gotowe od 5'9C do 6‘10. Żytc nowe 
od 5’75 do 6’—. Owies obroczny gotowy od 5 75 do 6-—-

z p ie rw szyc h  d w o ró w , jak : J 0. Ks Sapiehy 
ora z J. W. P. lordanow ej i w . i. oraz S L Y N H E  
KUCHENNE M AZURSKIE —  tłuste, toDne i w y

/~J O 4*4 1-4 A A .n h  !• J  ., Iu u >••«/ |4U>wUU |# u  w w n u w ii u L i jin fc u k j y n  i i t l i iu O l

J o z e f a  F i g w e r a
p r z y  u l ,  C h o r ą ż c z y z n y  / .  l k
oraz w FUJI przy ul. Podlewskieyo I. / .



KURJER LWOWSKI z dnia 8. W rześnia 1905.

Owies obroczny nowy od 5'50 do 5-75. Jęczmień pa­
stewna od 5'25 do 5p50. Jęczmień browarniany od 6'25 do 
6 50 E -epak nowy od 11 — do 11 50 Lnianka cd 0 '— do 0-—. 
Groch pastewny od 6'50 do 675. Groch do gotowania od 
8'50 do 9 '—. W yka od — do —•—. Bobik 575 do 6'50. 
Łreezka od — •— d o — . Kukurudza nowa od O-— do 0 '— 
Kukur. stara od O-— do — . Chmiel nowy za 56 Mlo 
OO-— do 00’—. Chmiel sta ry  za 56 klg." od — do 
—•—. Koniczyna czerwc 'a  od 50-— do 60-—. Koniczy­
na biała od 50'— do 60'—. Koniczyna szwedzka od — do 
— . Tymotka od — do —•—.

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. gotowy od 35'25 
do 35'50. Spirytus paritas Tarnopol na terminy — — do 
— . Spirytus paritas Tarnopol okskontyngen. od 21-25 
do 2150

Usposobienie słabsze. Ceny dalej obniżają się. 
L w ow ski targ na byd ło  z 6. września 1905. 

Komunikat miejskiej centralnej targowicy na bydło" 
Na dzisiejszy targ spędzono: a) bydła rogatego szit. 71 j 
b) iałownika 134 szt., c) cieląt 25 szt., owiec, kóz 
—  szt., d) nierogacizny 20 szt., razem 250 sztuk. 
Woły z paszy płacono od 64 ao 72 Kor,, buhaje od 
74 do 76 kor., krowy od 56 do 66 kor., jałownik od 
70 do 76 kor., cielęta cd 100 do 114 kor., nieroga- 
ciznę od 102 do 112 kor., wszystko licząc za ieden 
cetnar metrycz. żywej wagi.

COLOSSEUM
księżna Yvonnę Mayrenna

IB R ii Ó W.
Od 1. września

ze swoimi cudownie tresowanymi 3  s i e n i a m i  i 10 sensacyjnych 
atrakcyj. W niedzielę i  śc ię ta  2 przedstawienia o godz. t i 8. Bi­

lety wcześniej ao nabycia w biur: e dzienników Plohna.

Drobne egtaeata
po 1‘,/j ct. od wyrazu.

Kępno i sprzedaż.

Fa e to n ik  półkryty wiedeński 
na oliwnych osiach nowy do 

sprzedania,, Bartosza Głowackiego 
30. 1950

j ^ e a ln o ń ć
sorzedaż

i  K ^ ł i ie z u  na
sprzedaż. Obszar 4 morgi, sad 

i  dom wygodny. W iadjm ości u- 
■dzieli Izba dyrektora Makarewi­
cza we Lwowie, ul. Cicha. 1948

sSJjBagiieiS korbowy kupię.- 
s s l  je r , Karola Ludwika 1.

Port-
1944

Kupie zarazi  <•
*a  getówkę większe lasy so­
snowe. jodłowe albo t!ęb<t~ve 
do wycięcia jako ni:' c jlą  
p«*od,,4s cji . e o c z A a .  'fertv pi­
semne pod W. ‘ do Adinioi- 
stracji „Turjera  Iw ow sk .11.
m m m siim m iM & m w m m tm i .ja

Tr iu m p h  c h e s t r i o n  gra-
iący ja k  kapeia z ośmiu osób 

je st tanio do sprzedania. Oglądać 
.można w Restauracji u p. Fabia­
na. plac Bernardyński i 7, we Lwo­
wie. i 939

h a ^ m o i:  ju m  do nabycia z 
■ 3 ma registram i. Szeptyckich
16, Fr. Buczak, Lwów. 1831

Worne posady.

Dł, h a n d iu  Klemensa Rogoziń­
skiego w buczaczu, potrzebny 

zaraz pomocnik z działu korzenno- 
śniadańkowego. 1928

Po s z u k u ję  p r a k ty k a n ta  d o  
h a n d lu  k o r z e n n e g o  i 

ś n ia d a n k o w e g o . W. Z a c h a r ,  
J a s ie w ic z , k u p ie c  w  D abro  
w ie . 1915

Po s z u k u ję  u c z n i-t do "auki. 
SapDaport dentysta - technik, 

pi. Marjacki 7. 1938

Fo s z u k u ję  u c z n ia  do nauki. 
Rappaport, dentysta-technik , 

pi Marjacki 7. 1938

Poszukują posady.

P U fo d #  c z ło w ie k ,  intel gent- 
ny, poszukuje jakiegokolwiek 

zajęcia biurowego: pisarza lub 
służącego biurowego. Sopotnicki, 
Głęooka l/a, Lwów. 1947

W d<. i a  inteligentna, w śre­
dnim wieku, z dobrej rodzi­

ny-, poszukuje posady przy sta r­
szej pani ja^o  iowa-zyszka, opie­
kunka dziecka, lub innego podo­
bnego zajęcia. Zgłoszenia pod 
„'Wdowa1', do Administracji „Kur- 
jera*. Ł 1793

$ * im n ą zja l nw a b itu r ie n t -  
* e k b te r n is ta ,  wprawny in­

struktor, p o s r u k u je  le k c ji na
wieś na cały rok. Łaskawe zgło­
szenia na adres. Stefan Bryndas, 
Jaworów (koło Lwowa). 1932

Słu c h a c z  f ilo z o f j i ,  rutyno­
wany instruktor,. poszukuje 

lekcji we Lwowie. Zgłoszenia pi­
sem ne: „Szczętcle“, Lwów, Uni­
wersytet. 1946

«®;.ed n y  u c a e n  wyższego gi- 
B® mnazjum, który ma na swo- 
j&m utrzymaniu matkę staruszkę, 
poszukuje lekcji za mierną opłatą. 
Zgłoszenia, ped literam i J. K., do 
Administr. „Ktirjera Lwowskiego".

1942

g d « w e  k u rn a  Ł u chalterja
rozpoczynają się obecnie w 

koncesjonowanej przez wysokie ck. 
władze s kole handlowe: Szlagow­
skiego przy ulicy Kopernika S.

1876

Le k c j i z a  s k r o m n e m  w y ­
n a g r o d z e ń . p o s z u k u ­

je  u c z e ń  z  VI. t l .  r e a ln e j .  
Z g ło s z e n ia  p od  „ L e k c ja "  
d c  A d m in is tr a c ji „K iti-je- 
r a J*. 1925

Fr*«ktykm ii z v le tn ią  prakty­
ką v/ młynie sztucznym poszu­

kuje posady. Zgłoszenia Aleksan­
der Pitio, Sądowa Wisznia 1956

jg l iw o w a r ,  Czech, 33 lat, katol., 
* cedujący absolwent szkoły w 
Practóa, z kaucją, posiadający do 
ł r e  świadectwa, i z u k a  w  8fa- 
Iacji p o s a d y  p iw o w a r a  lub  
p o m o c n ik a  pita Łaskawe zgło­
szenia pod „Piwowar", Sambor, 
P r - 1*S

Nauka.

Celujący m aturzysta gi­
m nazjalny, '(izró poszukuje 

I lekcji na prowincji. Schafjr, Żu- 
i rawńo.

Rozmaitości.

^ ło t y m  m e d a le m  odznączo- 
ny na wystawach w Paryżu i 

Londynie dra Ducca płyn przeciw 
siwiwźaie poleca Droguąrja L e s e r  
k a  S la d o u r ic ie g ii ,  L w ów , 
K a p i t a ln y  I. i. Flaszka 2 koro­
ny. T ysiące uznań z całego 
św ia ta !  1013

I ---------- —- — -------------  j-----
1 ifc 5AFS sporządza sobie każdy 
L l a l t i  j  sam w  sposób poje­
d y nczy  na zimno, oszczędzając 
przy tern 50 procent z 'pomocą esen ■ 
cji „MOXOPOL“. Główny skład 
dretguerjai IWt i tk e s a , Lwów, 
Każmierzowska Cenniki i przepisy 
darmo. 61

p r a c o w n i lakierniczej 
puwozów Józefa Próch- 

■nickiego, Szpitalna 36, je s t - do 
s p r z e d a n ia  fa je to n ik  i wó­
zek na resorach. 1861

Lokal dla fotografa
ul. Batorego d o  w y n a ­
j ę c i a .  W iadom ość u właś 

ocielą, ul. B atorego 28.

Siny  k a m ie ń  i bajce w pacz­
kach do bajcowania pszenicy, 

oliwę i tovott do maszyn smaro­
widło do osi, farby olejne i suche 
do malowania pojeca flkakarow - 
atei i S k a , L w ów , S y k s tu -  
s k a  2 . 116

Handel 
korono-galanteryjny
obrób rosssy  E8.0C0 koron, ka­
żdej chwili do sprzedania. Ra- 

pńał potrzebny 5.5C0 koron. 
A. Z., poste restan te Rabka.

J ą t a łó w  leczy nauczyciel głu­
choniemych. [Jardach, Konar­

ska 10. 1889

^ i ę o i o k i l c w * /  koszyk czerwo- 
■ ńycli pomidorów 73 ct. wysy­
ła  Antoni Klimowicz, Lwów 19U3

1. oeserowe!
Codziennie świpże. 

deserowe masło netto 9 funtów za 
8 k. 50 h. wysyła franco za za­
liczką. Za najlepszą obsługę ręczę 

t N T l i l l  O R O B N E R  
B r z e s k o  (Galij-ui) (1951)

K ^ a m ie n io ło m  z kolej ka, pla- 
c.:m składowym przy torze 

kolejowym dc wydzierżawienia. 
Wiadomość handel p. Musiał owi- 
cza, Lwów. 1945

Jfjgiód p s z c te in jr  lip o w y , 
- g w a r a n c ja  IGO k o r o n .

5 kg. 6 koron Lanco z opako»va 
niem wysyła Spółka pszczelarska 
w Brzerzunach, 1954

m- -V4* fcyirw*-

uprzyj, galicyjski &  akcyj% ;ank hipoteczny
w e  L w o w i e
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Ł ’ I L J E :
w  Krakcv7ie 

, -w Czeralowcach.
■ w  T a - r n o p o l i o .

wtmimj
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami f udziela 

wszelkich informacji co do pewnej i koizystnej

l o k a c j i  k a p i t a ł ó w .  

Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe
wypłaca się bez potrącenia prowizji i kosztów.

Bezpłatne przeglądanie numerów
losów i innych papierów podlegających losowaniu.

Ubezpieeztmie losów,
p r a e d  s t r a l i j  ż p o w o d u  w j l o s  o w a o f  a.

B 3 ^ s p > Q 2 3 3 7 - t - a . r 3 r :

* w  S t a j Ł i i s ł S L - w c w i e  
■ w  IE^o ć I t ^  D ł o c z : 3 7 - s a s : a . c ł i .  

■ w  l c T o - w o s I e H c 3 7 '

ODDZIAŁ DEPOZYTOWY
p rz y jm u je  wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, b ie rz e  do p rz e c h o w a n ia  p a p ie ry  wartościowe 

i u d z ie la  n a  n ie  za liczek .

Nadto zaprow adzono na w zór Instytucyj zagranicznych
tak zwane

J D © p o z 3 r t 3 7 -  s c ł i o - ^ 7 J 5 : © w ©
(Safe Deposlts).

Za opłatą 50 do 70 koron rocznie, depozytarjusz otrzymuie 
w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a  dyskretnie przechowywać 
może swoje mienie lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej 
idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów otrzym ać
m ożna bezpłatnie w odckiale depozytowym.
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i
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8 KcJRJER LWOWSKI z anta 8. Września 1905.

Materjały Budowlane *  BRACIA M U N D «  Lwów.
W WARSZAWIE przy ulicy pryncypalnej

zaraz ao wydzierżawienia
na dogodnych warunkach : komfortem urządzony pierwszo-

rzsd», hołd ™  z Restauracją.
ŚAiailo elektryczne własne. W ymagalna kaucja. — Oferty: 
S kład  w in  KAROL LESISZ, Warszaw a, Krakowskie przedm. nr. 54.

i j ^ w ie ź y  m iód  p s z c z e ln y  I!
z gw arancją za prawdziwość 

jakości w 5 blaszankach po 
5 k. 75 ual. o r ł a t n i  e wysyła 
J . MENCZER w MikuliicacL. i765

In te lig e n tn e  p a n ie  we Lwo­
wie i na prowincji mogą bez 

względu na swe zwykłe zajęcie i 
stanowisko stworzyć sobie źródło 
znakomitego dochodu pobocznego, 
jeśli posiadają wyrobione stosunki 
towarzvskie i szccerą chęć uczci­
wego zarobku. Ż adie znajomości 
fachowe ani też specjalny nakład 
czasu nie są potrzebne Na żą la­
nie zape wnia się dyskrecję. Szcze­
gółowa oferty z wymienieniem sta ­
nowiska, wieku i wskazaniem do­
kładnego adresu należy nadsyłać 
do Administracji „Kurjera Lwow­
skiego" pod „Postęp i praca".

1936

P r y w a t n e  G i m n a z j u m  
SC IIO L Z A

w  G razu , ul> Gr a z b a c h
róg nlicy Maigasse.

Prawo publiczności, świadectwa 
dojrzałości ważae, doskonały pen­
sjonat, własny dom, bardzo zdrowe 
mieszkania, uważna i sumienna 
pielęgnacja wychowanków, dobry 
skutek nauki, umiarkowana cena.

Zupełne za siąpienie rodziców. 
Pensjonat otwarty także podczas 
wakacji. N auka  do egzaminów po­
wtórnych, wstępnych i  poprawek 
K urs p rzy  gotowa') cezy do egzami­
n u  wstępnego do I. klasy szkół 
średnich, rozpoczyna s ie i. sierpnia.

D e lik a te s y  W in ogron a  d e ­
s e r o w e  (Chasselas białe i czer­
wone) w 6 kilowych koszach po­
cztowych po 2 k o r . 5 0  g r .
f r a n c o  wysyła Józef Varay, IX-

breczyn, Węgry.

Roczną służbę
j u i  t e r a z  z a m a w ia ć  i 

z a d a tk o w a ć  n a tę ż y
w Biurze pośrednictw a 

Br. Krasickiego w  K rakow ie
ul. ?7ewi.ka 15, Dostarcza się: 
Parobków żonatych, kawalerów, 
dziewczęta, karbowmków pol­
nych, leśnych chiopct w, pokot 
jowe, kucharki, louai, furma­
nów iid., a także stelmachów, 
kowali, ogrodników, chmielarzy, 

klucznice, panny słu ąca.

Wina i spirytusy.
szukuje zastępcy. Malaurent 21, 

Quai Paludate Bordeaus.

Po s z u k u ję  t°zech pokoi z kuch­
nią na pier wszem piętrzo lub 

w mezaniuie. Zgłoszenia z poda­
rłem  ceny przyjmie handel P. A. 
Szkowrona wo Lwowie. 1949

Ob c e  w y r a z y , używane w pol­
skiej mowie i przysłów łaciń­

skich, spis ich i znaczenie, wyda­
nie II. poprawione i pomnożone 75 ct 
, przesyłką 90 > t. księgarnia STA- 

NiSłAWa KOHLERA, Lwów, Laie- 
rego 28, pod Globusem. 338

Za le s z c z r o k ie  w y b o r n e  o> 
w o c e  s Śiiwk. węgierskie de­

serowe k. 2 20. Gruszki cesarskie 
3‘80. Pomidory 3 20 wysyła w 5 kg. 
koszykach franco za zaliczką Dom 
eksportowy Gottfried, Zaleszczyki 
nr. 3, 1930

Ws z e lk ie  p r z y b o r y  s z k o l ­
n e  do pisania, rysowania i 

malowania poleca najtaniej S e y -  
fa r th  & D y d yń sk i wre L w o­
w ie , ul. Teatralna 1 (przy placu 
Marjackim) 1858

Winogrona
kuracyjne i stołowe, żółte, słodkie, 
wielkie, 5 klg. 4 kor. wysyła fran­

co za zaliczką pocztową
J .  s  U  T  T  N  E  l i

G órz K iłsten ia n d .

0  R ę c z y
apteka C. B a la ssa  za to, że 
wprowadzone przez nią cudow­
ne prawdziwie angielskie mleko 
ogórkowe nie je s t szkodliwe dla
twarzy, -'.as tylko pan ie  nasze na 
próbę zamówić powinny Balassy mleko 
•ogórkowe a p rzekonają  sie, źe ten śro ­
dek piękności natychm iast usuwa p ie­
gi, p lam y w ątrobiane, w ypryski i  inne 
nieczystości tw arzy i robi tw arz g ład­
ka, m łodzieńcza i świeżą. F laszka 2 k., 
do tego praw dziw e angielsk ie m ydło o* 
górko-ne 1 k ,, puder k. 1*20 i  2 kor., krem 
ogórkowy 2 k . Do nabycia w każdej 
aptece. S trzedz  sie  należy przed  na- 
śladow nictw am l. Skład g łów ny: Zyg­
m un t R ucker Lwów; F . lirey e r Prze­
m yśl na B ram ie 1. 4 ;  Schwarz M., apt. 
P rzem yśl; fieim  i spółka Kraków, (d)

fig o jleą jsze  k a  w  y , herbaty. 
„Sy-rjusz" Ltrów, Trzeciego

Maja 2. 1824

Winogrona
O gród g o s p o d a r s k i  w Zemu- 
niu (Semlinie), Chorwacja (Hor- 
yrtska), posyła do wszystkich 
miejscowości m onarchjl austro- 
w ęąierskiej i do państw a niemiec­
kiego najładniejsze i najsm acz­
niejsze winogrona w 5 kią. koszy­
kach za 3 Korony i 20 hal. franco.

Pożytezki
załatwia za kondyktem i bez kon- 
dyktu, dla P. T. urzędników, ofi 
cerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nau­
czycieli, notarjuszy, adwokatów i 
aptekarzy. R e p r e z e n ta c ja  „B e  
a m te n  V( ‘e in u " w e  L w cw ie , 

u l. K o p ern ik a  7 .

Ur z ę d n ic z k a  pocztowa koło 
Przemyśla, poszukuje zam ia­

ny Zgłoszenia „Zum.ana", Lisbo.
1920 

®SK2aH 
Mieszkania i sklepy

po 1 ct. od wyrazu.

W n a jz d r o w s z e j  o k o lic y
miasta Lwowa przy ulicy 

Teatyńskiej 1. 8, do wynajęcia 4 
pokoje, przedpokój, spiżarka i ku­
chnia na Ii. piętrze. 1953

3 p o k o i ,  balkon, 
kuchnia. Antoniego*!.

przedpokój, 
'  1911

2 p o k o je ,  kuchnia Pokój, ny­
ża kuchnia. Łazarza 5. 1926

2 f r o n t o w e  pokoje zaraz do 
wynajęcia Batorego 2. 1940

j ,  kuchnia na piętrze. To- 
rosiewicza 12. 1943

g » ~ * ó j
■ rosi a

sk le p  do wynajęcia. Zimorowi- 
eza 19. 1933

Pa n ie n k i uczęszczające do za- 
kłaków naukowyce przyjmuje 

ię na mieszkanie z utrzymaniem 
u , Łyczakowska 21, parter. 1914

Dw a  i o k o je , k u ch n ia , lub
pokój, kuchnia, pokój kawa­

lerski. Dwernickiego 20. L924

P o k o je  Kawalerskie, umeblo­
wane. Łyczaków 15 1957

O ■ is z e r n y  po! ó j  z kuchnią. 
Łyczakowska 87. 1955

, ,  ..
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FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
i n ż .  S Z E L I G I  ŁYSZICŚFWiGZJ*

LWÓW, UL. 3»,c MAftCINA u  2 3 .

" PmTTzTLACYjNtiM 
ibo FUK0.-̂ ENf8W fcj

' (teL fillfili Siij®nt5TY-tOWAN*. &
BKBAKtiłTDW iytlita >/tcnc« n w m

4\ , ASiAlT 60 B3U3ZAS1A j®  % ■ feAWILS06«NV5S SCIAM l'R: 
KiSICii GfiZY$f CRZHlirjy Ł... _ w aupwiff.MK. _j.p;
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2 Telefony, r Gromo- 
I  cli rony, Światło i
•  Bzwonki elektr.

urządza wzorowo i po przy­
stępnych cenach, p ie rw sz a  
k ra jo w a  fab ryka  e lek tro ­

m echaniczna _

SJCarola 1‘ o mi c z ka SS w e  L w o w i e  2
•  S y k s tu s k a  I. 2 3 . #
M f M M W M  M H N M N

Słabość męska
skutki szczególniej tajnych grze­
chów młodości oraz innych nau- 
użye niszczących zdrowie, jak 
pewno i trw ale usunąć, poucza 
jedynie w licznych wydaniach 
rozpowszechniona już książka

i lus tr . : '  | |
Dra R etau’a

Ochrona w ł a sna ,  i
C ena w y d a n ia  p o lsk ie g o  1 zł. 

C ena w y d a n ia  n ie m ie c k ie g o  2 zł.
Tysiące znalazło w niej obja­

śnienia swych cierpień, i za u- 
zyciem kuracji w książce tej za­
leconej, zupełnie swą siłę męską 
Za nadesłaniem franco nąjeży- 
tości, otrzyma się książkę w ko­
percie franco przez Magazyn 
Wydawnictwa R. E. Ftirey k  Lip­
sku (Yerlags-Magaziu) Leipzig, 
Neumarkt 2! (w NiemczechL

■ ■ H  a

WYSFFiEDAli
po bajecznie niskich cenach

T ł T ? 0 1 \ T  ' PRZYBORY 
MYŚLIWSKIE

G A L A N TE R JA , A N T Y K I, 
B R 0 N Z Y ,  O B R A Z Y  
B R O W N IN G I, R E W O L­
W ER Y, LA S K I ze s z t y ­

letami itp.

PIELECKI LWÓB

fam  i opłainie wysyia próoki i cenuik

w y r o  ł o o ^ ó r  t l s a . c i L l c ] n .
na żądanie

M I C H A Ł  M I E S O W I C Z  w  K O R C Z YN Ę.

♦ Do e g z a m in u  d ia  je d n o r o c z n e j  s łu ż b y

Jntelligenz p n if nng1'99
i do wszelkich .nn^ch egzaminów wojsitowycn przygotowuje * 
p ie rw sz y  i n a js ta rsz y  w G alicji, ck. rządowe uprawniony ^

Z a k ła d  w o j s k o w o - n a u i to  w y
emeryt, rotm istrza A . KOKNBEKGERA i K MOSCHTNiEGO 

w  K ra k o w ie  w e  L w ow ie
ul. Staciiow skiwgo I. 15 , uł. M ifkowskiego I. 2.

„Villa W anda".
Z n a k o m ite  re z u lta ty  e g za m in a c y jn e . N isk ie  o p ła ty  szk o ln e . P ro sp e k ty  

franco  i  b ezp ła tn ie .

♦
A
fI

Chemicznie zbadany, przytem przez władzę jako 
zupełnie nieszkodliwy dla skóry uznany

„NISZCZYCIEL W Ł0SÓ*V“
u su w a  u  p a ń  ta k  n iep ięk n e  i  p rz y k re

Ł O S Y  na T W A R Z Y
^ r i i u t o w c i l e  w r ą *  e  k o r z e n i a m i  i  n a d a je  cerze  t a k ż t  

jeszcze  n a tu ra ln ą  ś w i e ż o ś ć ,  d e l i k a t n o ś ć  i  g ł a d k o ś ć .  C en a  7  k o r o u .  —
W ysyłka wszędzie dyskretn ie  przez p e r f u n i e r j ę

I. S C H H I I D E K ,  B u u a p c s z t , VII., N y a r-u żca  18.

Obwieszczenie.
Galicyjskie c. k. Namiestnictwo, chcąc 

zapewnić sobie na wypadek potrzeby odpo­
wiednią ilość sił lekarskich do stłumienia 
grożącej krajowi epidemji cholery i prze­
prowadzenia rewizji podróżnych i pakunków, 
pochodzących z krajów chorobą tą zapo­
wietrzonych, wzywa niniejszem tych Pp. le­
karzy, którzyby byli chętni podjąć się tych 
obowiązków, ażeby zgłosili się w najbliż­
szym czasie osobiście lub pisemnie do de­
partamentu sanitainego c. k. Namiestnictwa 
celem złożenia odpowiedniego oświadczenia

Na wynagrodzenie za takie czynności 
wyznacza się dla lekarzy nie pozostających 
w służbie państwowej djety w kwocie 20 k. 
dziennie i zwrot kosztów podróży z miejsca 
zamieszkania do miejsca przeznaczenia i zpo- 
w-rotem.

Przytem zastrzega sobie jednak c. k. Na­
miestnictwo prawo dowolnego wyboru zgło­
szonych lekarzy i miejsca ich służbowego 
przeznaczenia.

LwówT, dnia 4. września 1905.
C. k. Namiestnik

Potocki.

Wydawca, naczemy i odpowiedzialny red ak to r: H enryk Rew&kowlcz. Z d ru k a rn i W. A. Szyjkow skieuo. Lwów. K o p e rn ik a  «


